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Pod hasłem walki 


Nr 273 


o wykonanie zadań Planu 6-letniego 


Uroczysta inauguracja roku akademickiego 
na wyższych uczelniach w Polsce 


Inauguracja roku akademickie 


go, która odbyła się onegdaj na wyż- 


szych uczelniach w naszym mieście, nosiła w rb. szczególnie radosny 


charakter: — wyższe uczelnie włączają się do realizacji 
kształcąc kadry nowej ludowej inteligencji robotniczo- 


Sześcioletniego, 


zadań Planu 


chłopskiej, kadry budowniczych podstaw socjalizmu w Polsce. 


Na Uniwersytecie Łódzkim 


J znaczonym terminem rozpoczę 
cia uroczystości inauguracyjnych 
przed aulą Uniwersytetu Łódzkiego 
przy uł. Narutowieza 68 poczęły gro 
madzić się . grupki studentów. Barw- 
nymi strojami organizacyjnymi wy 
różmia się licznie młodzież ZMP-ow 
ska. W auli — emblematy ZMP, pię 
kne dekoracje biało - czerwone, a 
nad nimi hasło: „Nauka polska w 
walce o wykonanie Planu Sześcio- 
letniego ;- w służbie spokoju". 
ob. 


uż na pół godziny przed wy- 


Uroczystość etwiera rektor 


serdecznie I sekretarzą KŁ PZPR— 
tow. Wojasa, dyrektora departamen 
tu Ministerstwa Nauki i Szkól Wyż- 
szych — tow. Pawłowskiego, człon- 
ka Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi — tow, Gerlecką, przedstawi- 
cieli Odrodzonego Wojska Polskiego, 
przodowników i  racjonalizatorów, 
delegatów Komitetu Obrońców Po- 
koju, młodzieży ZMP-owskiej oraz 
wszystkich zaproszonych gości, 

W ciszy i skupieniu wysłuchali 
zebrani przemówienia Ministra Nau 
kij Szkół Wyższych — tow. Adama 
Rapackiego, przemówienia, transmi 
towanego przez radio z auli Politech 


UŁ, prof, Józef Chałasiński, -witając | niki Warszawskiej. 


Przemówienie min. Rapackiego 


| 


Zwracam się do Was, Obywatele 
Rektorzy, Dziekani, Profesorowie, 
Pracownicy naukowi i administra- 
cyjni szkół wyższych Polski Ludo- 
wej. 

Do Was się zwracam Młodzi Prey 
jacięle — dziś studentki i studenci, 
już niedługo inżynierowie, pracow- 
nicy gospodarki narodowej, wycho- 
wawcy i nauczyciele, lekarze, pra- 
cownicy nauki. 

Żyjemy w wielkich czasach zma- 
gań o przyszłość ludzkości między 
siłami socjalizmu, postępu i pokoju, 
a siłami imperializmu i wojny. 

Żyjemy w wielkich, przełomo- 
wych dla naszego narodu czasach 
ścierania z powierzchni ziemi pol- 
skiej śladów i resztek krzywdy spo- 
łecznej, zacofania, ciemnoty. W cza- 
sach budowy nowej, Socjalistycznej 
Polski. 

Właśnie dlatego, że siły postępu i 
pokoju rozbiły faszystowskiego ka- 
fa i ciemiężcę, a dziś bronią spo- 
koju dni Waszej pracy, właśnie dla- 
tego, że polską Klasą robotniczą wal 
czy zwycięsko o socjalizm — dła- 
tego właśnie Wy, Młodzi Słuchacze, 
jesteście dziś w duiesiątkach wyż- 
szych uczelni polskich. 

Czekają na Was niecierpliwie ci, 
którym zawdzięczacie możność nau- 
ki; czeką na Was polska klasa ro- 
hotnicza, lud pracujący, Wasi rodzi- 
ce, bracia, siostry, rówieśnicy. Po- 


Nowy konkurs „Głosu 
z nagrodami 


LICZBY OQ, 
DLANI 


trzebui jesteście obozowi pokoju w 
jego walce. 

Wielomiliardowe sumy — owoc 
pracy mas pracujących — przezna- 
czyło Państwo Ludowe na Wasze 
wykształcenie i utrzymanie. Z każ- 
dym dniem nauki zaciągacie nowy 
dług. I ciagle musicie pamiętać, że 
ten dlug balze Waszej oj- 
czynie spłacić, 

Wasza i naszą wspólną odpowie- 
dzialność określa Plan 6-letni. Plan 
ten każe wyszkolić w tym czasie 
146 tysięcy absołwentów szkół wyż- 
szych. Plan ten każe nam likwido- 
wać szkodliwe zjawisko przeciąga- 
nia i przerywania studiów. 

Wyższe uczelnie i wszyscy na wyż 
szych uczelniach muszą w okresie 
Planu 6-letniego pracować tak, jak 
pracuje cała Polska. 

Dzięki wytężonej pracy setek pro 
fesorów i pracowników naukowych, 
przy wyzyskaniu doświadczeń pla- 


Radzieckim — wchodzą od dziś w 


nowego szkolenia kadr w KI 


życie nowe. jednolite plany studiów, 
i programy nauczania — zgodne z 
potrzebami Planu 6-letniego. 

Oczekuję od profesorów i pracow 
ników nauxowych, że będą stoso- 
wać z całą konsekwencją dyscypli- 
nę pracy własnej i młodzieży. 

Od młodzieży, na której wykształ 
cenie idą miliardy ciężko zapraco- 
wanych pieniędzy — w imię zadań 
Planu 6-letniego Państwo ma 
prawo wymagać i będzie kategorycz 
nie wymagać ścisłego stosowania 
wydanych przepisów. 

Państwo ma prawo karać i 


będzie 


karać jednostki, które by naruszały 
plan szkolenia kadr dla Planu 
6-letniego. 


Przepisy jednak — to tylko ramy. 


Waszą jest rzeczą Obywatele Pro- 


fesorowie, Pracownicy Naukowź i 
Młodzieży, wypełniać te ramy su- 


mienną robotą. 


Nie ograniczajcie się do pracy sa- 


motnej. Łączcie się po kilku w do- 
browolne zespoły, uczcie się wspól- 
nie. 


Zwracajcie się o pomoc do Wa- 
szych nauczycieli, profesorów i pra 
cowników naukowych, 

Pamiętajcie, że dziś inaczej już, 
niż dawniej. w kapitalistycznej szko 
le, pojmujemy zadania nauczycieli 
szkół wyższych. Profesorowie nie 
chcą ograniczać się do pokazu swej 
wiedzy i kunsztu naukowego w wy 
kładzie. Chcą być kierownikami Wa 
szych studiów, Waszymi przyjaciół- 
mi i opiekunami w nauce. 

(Dalszy ciag na str. 2-ej) 
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Chińscy przodownicy pracy 
u towarzysza 


Mao Tse-tunga 


W czasie ostatniej ogólnochińsk jej konferencji przodowników pra- 
cy i bohaterów Chińskiej Armii Lurdowej — towarzysz Mae Tse-iung 
przyjął delegację najwybitniejszych przodowników pracy, 


Sto tysięcy policjantów nie zapobiegło 
potężnym manifestacjom w obronie pokoju 


w całych Niemczech Zachodnich 


BERLIN (PAP), Cała postępowa 
młodzież manifestowała w dn.1 paź 
dziernika w Niemczech Zachodnich 
swą wolę walki o pokój, mimo terro 
ru i represji ze strony policji ade- 
nauerowskiej i władz amerykafńisko- 
brytyjskich. 

Mimo skoncentrowania przez wła 
dze adenauerowskie około 100 tysię 
cy policjantów i mimo zakazu urzą- 
dzania jakichkolwiek demonstracji 
w dniu 1 października, — manife- 
stacje w obronie pokoju odbyły się 
w Hamburgu, Frankfurcie nad Me- 
nem,  Duesseldorfie, Monachium, 
Hannowerze, Stuttgarcie, Dortmun- 
dzie, Brunświku oraz w wielu in- 


nych mniejszych miastach. 

W Hamburgu z górą 15 tysięcy 
młodych bojowników o pokój prze- 
maszerowało w pochodzie ulicami, 
niosąc transparenty,  protestujące 
przeciwko  remilitaryzacji. Przed 
gmachem senatu hamburskiego do- 
szło do starcia z policją. Wobec licz 
nych aresztowań, w godzinach wie- 
czornych w szeregu punktach mia- 
sta odbyły się wiece protestacyjne. 

W Zagłębiu Ruhry 19 tysięcy po 
licji i specjalnie odwołane z mane- 
wrów brygady pancerne wojsk bry- 
tvjskich usiłowały, lecz bezskutecz- 
nie, sparaliżować manifestacje w o 
bronie pokoju. 


OFIARNYM CZYNEM UCZCIMY 


33 rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej 
i M Światowy Kongres Pokoju 
Zobowiązania, które przyniosą naszemu państwu ogromne korzyści 


N;. apel załogi ZPB im Dzier- 
żyńskiego odpowiadają maso- 
wo włókniarze Łodzi i wojewodztwa 
Załogi zakładów przemysłu bawełnia 
nego i wełnianego krocza w pierw- 
szym szeregu, podejmując poważne 

bowiązania produkcyjne, i wzywa- 
fac do czynu wszystkich robotników 
naszego. miasta, 


Już teraz, aczkolwiek akcja podej 
mowania zobowiązań trwa zaledwie 
kilka dni, można stwierdzić, że no- 
wy czyn przyniesie państwu ogrom- 
ne korzyści, że robotnicy Łodzi przy 
sporzą  ponadplanową produkcję 
wartości setek milionów złotych. 


Już teraz widać, że Czyn Faździer 
nikowy przyniesie nowy, potężny 
rozwój współzawodnietwa pracy, i 
przyczyni się do wprowadzenia no- 
wych metod stosowanych na wzór do 
świadczeń robotników radzieckich, że 
wpłynie na dalszy rozwój ruchu wie 
lowarsztatowego oraz szkolenia za- 
wadowego. 

Czyn Październikawy pobudza ro- 
botników do nowego twórczego Wwy- 
siłku w drodze do pełnej realizacji 
Planu 6-letniego, planu dobrobytu 1 
socjalizmu. 


Nowy ambasador Republiki Francuskiej 


złożył listy uwierzytelniające Prezydentowi RP 


WARSZAWA (PAP), — Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław 
Bierut przyjął dnia 2 bm, na audien 
cji ambasadora. nadzwyczajnego i 
pełnomocnego Republiki Francuskiej 
pana Etienne Dennery, który złożył 
Prezydentowi RP listy uwierzytelnia 
jące. 

Składając listy uwierzytelniające 
ambasador Etienne Dennery wygło- 
sił przemówienie następującej treś- 
ci: 

„Panie Prezydencie! 

Mam zaszczyt wręczyć Waszej 
Ekscelencji listy akredytujące mnie 
przy Jego osobie w charakterze am 
basadora nadzwyczajnego i pełno- 
mocnego. 

Mam zaszczyt przedłożyć jednocze 
śnie Waszej Ekscelencji listy odwo- 
łujące mojego poprzednika — pana 
Baelen'a. 

W okresie, gdy międzynarodowa 
sytuacja stałą się źródłem  poważ- 
nych trosk wszystkich narodów świa 
ta, Francuzi trwają w wierze, że 
mimo różnych ustrojów istnieje mo- 
żliwość utrzymania dobrego zrozu- 
mienia między narodami. 

Przyjaźń, którą tradycyjnie złączy 


G 


LETNIEGO 


l — patrz str. 6 


ła Francję z Polską, wspólnota đo-— 


świadczeń, doznanych przez oba kra 
je jeszcze niedawno temu, podobień 
stwo zadań stworzonych dla obu 
krajów przez konieczność odbudowy 
— winny być korzystnymi ele- 
mentami wzajemnego zrozumienia i 
zgody. 

Zę swej strony mogę Pana zapew- 
nić, że nie będę szczędził żadnego 
wysiłku, aby osiągnąć cel, który u- 
ważam za tak istotny. 

Dodaję. że będzie mi szczególnie 
miło, jeśli Wasza Ekscelencja i 
Rząd Polski udzielą mi życzliwego 
poparcia w tej misji”. 

“ Prezydent Rzeczypospolitej odpo- 
wiedział; 

„Panie Ambasadorze! 

Rad jestem przyjąć listy uwierzy 
telniające Pana w charakterze am- 
basadora nadzwyczajnego i pełno- 
mocnego przy mojej osobie. 

Podkreślił Pań, Panie Ambasado- 
rze, że naród francuski wierzy w 
możliwość wzajemnego zrozumienia 
i pokojowej współpracy między na- 
rodami. 

Pragnę Pana zapewnić, że naród 
polski, budując wytrwale swą lep- 
szą przyszłość, ma pełną śŚwiado- 
mość mocnych więzów, łączących go 
z narodem francuskim, a w Sszcze- 
zólności wspólności interesów, ply- 
nącej z niebezpieczeństwa galwani- 
zowanią agresywności neohitlerow- 
skiej, co w świetle doświadczeń 0- 
statnich dziesięcioleci nie może nie 
być źródłem zaniepokojenia zarów- 
no w Polsce jak į we Francji. 

Ofiara krwi wielu tysięcy Pola- 
ków, którzy zginęli na ziemi fran- 
cuskiej w walce © wolność i niepo- 
dległość Francji, jest szczególnym 
dowodem przyjaźni narodu polskie- 
go do narodu francuskiego. 

Może Fan, Panie Ambasadorze, 
liczyć na moją pomoc osobistą i po- 
moc Rządu Polskiego przy wykony 
waniu misji dalszego zacieśniania 
przyjaźni między narodem polskim 


| i narodem francuskim, w służbie 
i pokoju“, 


Przy wręczaniu listów uwierzytel 
niających obecni byli: podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Spraw Zagra 
nicznych dr Stanisław Skrzeszew- 
ski, dyrektor gabinetu Prezydenta 
Rzeczypospolitej Wanda Górska i dy 
rektor protokółu dyplomatycznego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Henryk Birecki. 

Ambasadorowi Etienne  Dennery 
towarzyszyli członkowie ambasady 
francuskiej w Warszawie. 

Następnie ambasador Etienne Den 
nery został przyjęty przez Prezyden 
ta RP na audiencji prywatnej, przy 
której obecny był podsekretarz sta 
nu w Ministerstwie Spraw Zagrani 
cznych dr Stanisław Skrzeszewski. 

Przybywającemu do  Belwederu 
ambasadorowi kompania honorowa 
WP oddała honory wojskowe przy 
dźwiękach hymnu narodowego Fran 
cji, w chwili odjazdu ambasadora 
Etienne Dennery  odegrany 
polski hymn narodowy. 


został | 


| ZPW im: Reymonta | 


N+ Ma zebraniu załogi ZPW im. Rey- 
monta tow. Urbaniak, przewod- 
niczący rady zakładowej w kilku 
słowach, opowiedział o walce, jaką 
toczy klasa 
ta w 
nymi, wzywając 
walki o pokój. 

Niech żyje Rocznica Wielkiej 
Rewolucji Październikowej! Sta 
lin, Sta — lin, Bie — rut; Bie — 
rut skanduje załoga z entuzjazmem. 

Następuje składanie zobowiązań. 
Robotnicy składają je w imieniu 
włąsnym i swych oddziałów. 

Oto tow, Wiśniewska składa zo- 
bowiazanie w imieniu przędzalni an- 
gielskiej. Tow. Eugenia Grzanek i 
tow. Cieplucha również w imieniu 
swych oddziałów składają zobowią- 
zania. 

Młodzieżowy zespół na samoprza 
śnicach wózkowych tow. Zbiorczyka 
zapowiada podniesienie wykonania 
normy ze 122 na 123 proc. Zespół 
tow, Knapa ze 119 na 120 proc. 
Zespół młodzieżowy oddziału przy- 
gotowawczego  przędzalni  francu- 
skiej, podniesie wykonanie normy za 
112 na’ 118 proc., eo da ‘dodatkowo 
280 kg przędzy. 

Załoga oddziału stolarni zobowią- 
zała się do wykonania w terminie 
do 20 października "wanny dla far- 
biawni. Dodać należy, że brak wan- 
ny utrudniał pracę w farbiarni, któ 
ra od dłuższego czasu na próżno się 
o nia starała. 

Oddział ' mechaniczny zobowiązał 
się do wykończenia i uruchomienia 
skręcarki na 400 wrzecion 'i jednej 
samoprząśnicy -na 200 wrzecion,, w 
terminie do 15 października. * 
jeszcze: w 
883 kg przędzy. - 

Koło ZMP. postanowiło : 


Ją dò „wzmożonej 


Koreańska Armia Ludowa 
odpiera ataki nieprzyjaciela 


Nieudane próhywysadzenia desantu 
na wyspach ©Q©sikde i Peniondo 


PEKIN (PAP). — W poniedziałko 
wym komunikacie wieczornym do- 
wództwo naczelne koreańskiej ArT- 
mii Ludowej podało, że na wszyst- 
kich frontach jednostki Armii Ludo 
wej prowadzą zaciekłe walki z na- 
cierającymi wojskami amerykański- 
mi. 

W rejonie Seulu nieprzyjaciel, u- 
siłując rozwinąć ofensywę w kierun 
Ku północnym, niejednokrotnie ata- 
kował pozycje wojsk ludowych. Jed 
nakże bohatersko wałczące oddzia- 
ły Armii Ludowej odparły ataki nie 


przyjacielskie. W walkach tych ed- 
nostki Armii -Ludowej „zniszczyły 4 
czołgi, 6 samolotów i inny, sprzęt 
wojenny nieprzyjaciela. 
Nieprzyjaciel pod osłoną koncen- 
trycznego artyleryjskiego: ognia, 0- 
kretów wojennych i przy poparciu 
lotnictwa usiłował wysadzić desańt 
na -zyspie Peniondo u zachodnich 
wybrzeży Korei, Oddziały obrony 
nadbrzeżnej-na wyspie Peniondo w 
zaciekłych walkach zadały 'oddzia- 
łom desantowym ciężkie straty i ze 
pchnęły je do morza. 


Podobny los spotkał oddziały de 


santowe na wyspie Osikde. 


robofnicza całego . świa! ; 
walce z podżegaczami wojen- |.* 


Da to| 
października dodatkowych |, 


utworzyć |, 


| indywidualnych oraz 


4 zespoły młodzieżowe o zanniejszo- 
nym skłądzie 12 ludzi, co przyczyni 
się do obniżenia kosztów produkcji 
o 10 proc, W rezolucji uchwālpmej 
przez załogę czytamy: 


— Dzięki zwiekszeniu aik 
cji, skróceniu cyklu obrotowego, 
zmniejszeniu odpadków, to zna- 
czy dzięki zobowiązaniom podję- 
tym dla uczczenia 33 Rocznicy 
Rewolucji Październikowej i II 
Kongresu Pokoju, załoga zaosz- 

' ezędzi do końca roku sumę czter 
dziestu dziewięciu i pół miliona 
złotych. 


| ZPW im. LPW im. K. (eee 


ZPW im. gen. K. "Świerczew- 

skiego robotnicy puljęli wiele 
zobowiązań, mających na celu pod- 
niesienie wydajności pracy, obniże- 
nie kosztów własnych itp. w tezolu 
cji uchwalonej na uroczystym zebra 
niu czytąmy m. in.: 

„Włączając się do olbrzymiej 
fali zobowiązań, która ogarnęła 
cały kraj, w odpowiedzi na apel 
załogi huty „Pokój* zobowiązu- 
jemy się: wyprodukować z 2.000 
kg odpadków czesankę ‘kolorową 
gatunku B, co da około półtora 
miliona złotych oszczędności; 
podwyższyć jakość przędzy © 
0,5 proc.; obniżyć koszty pro- 
dukcji przędzy, co da w sumie 
ponad 2 miliony zł oszezędno- 
ścią wyremontować filtry na 
dwa tygodnie przed ustalonyrna 
terminem; zastosować oszczędno 
ści w. pralni, uzyskując w ciągu 

'dwóch tygodni 104 tys. złotych. 
Podjęto także szereg zobowiązań 
zesnoło””: zh. 
Tow. Adam Urbaniak zorganizuje 
nowy zespół młodzieżowy orąz: za- 
opiekuje się młodzieżą pracującą 3a 
imodzielnie. Zespoły: stolarni, śląsar- 
mi przed terminem wykończa swoje 
prace. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Komunikat 


Dnia 5 października o godz 17 
w świetlicy RSW „Prasa przy” ul. 
Źwirki 17 odbędzie się narada ko- 
„respondentów „Głosu Robotnicze- 
go” z terenu Łodzi. 
Porządek dzienny: 
Informacje polityczne. 
Omówienia nadesłanych kore- 
spondencji oraz nakreślenie pla- 
nu pracy na mies, październik, 
Dyskusja. 


Pod hasłem walki 


o wykonanie zadań Planu 6-letniego 


Uroczysta inauguracja roku akademickiego na wyższych uczelniach w Polsce 


(Dokończenie ze str. 1) 

Młodzi Przyjaciele! 

Jesteście nową ludową inteligen- 
eja, Inteligencją wyrosłą z ludu pra 
cującego, z klasy robotniczej, z pra 
cującego chłopstwa, z postępowej in 
teligencji, inteligencją, która lu- 
dem pracującym zawsze ie 
i jego wielkiej, postępowej sprawie 
zawsze służyć bedzie, 

Wy wzorować się będziecie na 
żołnierzach frontu Planu Sześcio- 
letniego i walki o pokój: na przo- 
downikach pracy, na racjonalizato” 
rach 


Wprowadzajcie do pracy į do ży- 
cia studenckiego nowy styl: styl 
młodej, ludowej inteligencji Polski 
Planu Sześcioletniego, Polski walczą 
cej o pokój i budującej socjalizm. 

Nauczyciele szkół wyższych, Stu- 
denci! — Plan Sześcioletni — pian 
rozwoju gospodarczego i zbudowa- 
nia podstaw socjalizmu w Polsce, 
stawia przed nami nie tylka zagad- 
nienie — ile nauczyć się i nauczyć 
i jak uczyć się i uczyć. Stawia tym 
bardziej zagadnienie — czego uczyć 
się — jakiej nauki uczyć. 

Nam potrzebna jest nauka, która 
będzie docierać do obiektywnej 
prawdy, do istotnego jądra rzeczy- 
wistości — takiej, jaką jest napraw 
dę, po to, żeby tę rzeczywistość 
przekształcać w taką, jaką być po- 
winna dla postępu, dla triumfu czło 
wieka i człowieczeństwa nad siłami 
przyrody i nad prawami rozwoju 
społecznego. : 

Dlatego potrzebną nam jest nau- 
ka, która przełamie bariery i ogra- 
niczenia spiętrzone na drodze do 
prawdy przez myśl burżuazyjną i 
w interesie odchodżących w prze- 
sełość klas wyzyskiwaczy. 

Taka nauka może wyrosnąć i wy 
rasta tylko z materialistycznych za 
łożeń, może rozwinąć się i rozwija 
się tylko dzięki dialektycznej meto- 
dzie, Taka tylko nauka może speł- 
nić i spełnia swe wielkie. ,postępo- 
we posłannictwo „czerpiąc ożywcze 
siły — dzięki zrośnięciu się z wielką 
sprawą XX wieku — ze Sprawą S0- 
cjalistycznej przebudowy społeczeń- 
stwa, 

Czym może być dla ludzkości i ja 
kich wyżyn myśli badawczej może 
sięgnąć taka nauka — przykładem 
jest nauką radziecka i dzieła, które 
a jej udzialem powstają. 

Jeżeji na takich fundamentach i 
w tym kierunku będziemy umieli 
rozwijać i pogłębiać polską myśl 
naukową — nauka polska okaże się 
godną swych wielowiekowych, wiel 
kich i postępowych tradycji narodo 
wych i potrafi oddać na służbę na- 
rodowi i ludzkości godnych spadko 
bierców Kopernika, Pawła Włod- 
kowicza, 8t. Zeskalbmierza, Frycza- 
Modrzewskiego, Marii Skłodowskiej, 
Wróblewskiego i tylu innych wiel- 
kich uczonych, którymi się chlubi= 


my. 
Przed laty, Józef Stalin talk mó- 
wit do młodzieży: 

„.„Aby budować — trzeba u- 
mieć, trzeba opanować naukę. 
"Aby umieć — trzeba się uczyć. 
Uczyć się z uporem, cierpliwie. 
Przed nami stoi twierdza, Nazy* 
wa się ta twierdza nauką. Tę 
twierdzę winna zdobyć młodzież, 
jeśli chce być budowniczym no- 
wego życia.” 

Wspierać Was będzie silne ramię 
klasy robotniczej i mas 
cych, których jesteście dziećmi. To= 
warzyszą Wam rodzicielskie n- 
czucia, Otacza Was opieką Państwo 
Ludowe. Nie poskąpią Wam pracy 
i pomocy Wasi nauczyciele. Reszta 
— należy do Was, Waszych organi- 
zacji, Waszej pracy. 

Polska Ludowa liczy na Was i cze 


ka Was przy e pracy, przy 
budowie, w szeregach walczących © 
jej przyszłość. 


Pierwszy akademicki rok Planu 
Sześcioletniego 1950 — 1951 rozpo- 
czął się, 

Niech żyje Wasza przyszłość: Pol- 
ska Socjalistyczna, 

Niech żyje przywóńca tych sił na 
rodu, które nas do niej prowadzą — 
Prezydent Polski Ludowej — Bole- 
slaw Bierut. 

Przemówienie zakończono i oto z 
oklaskami brzmiącymi w auli Poli- 
techniki Warszawskiej łączą się 
gorące oklaski zgromadzonej w auli 
UŁ. młodzieży łódzkiej.  Brzmią 
okrzyki na cześć pokoju. 

Głos zabiera rektor UŁ ob. pref. 
dr. Chałasiński, który obrazuje w 
swym przemówieniu ogromne prze- 
miany, jakie zaszły w naszym kra- 
ju dzięki temu, że władzę w swe 
ręce przejął lud pracajcy miast i 
wsi. „Uniwersytety krajów kapi- 
talistycznych — mówił m. in. ob. 
prot. dr, Chałasiński —thylą się 
ku upadkowi, a młodzież robotni- 
eza i chłopska nie ma do nich do- 
stepu: Polskie uniwersytety w opar 
ciu o naukę marksizmu-leninizmu, 
w oparciu o postępowe tradycje pol 
skiej nauki sisis sie iedną z vrà- 
staw w służbie wolności, pokoju, 
aduializmu. 

aMauka w wele 0 wykonanie 
Pianu Sześcioletniego, nauka w 
walce o pokój“ — oto hasło, w imię 
którego otwieram "rok akademicki 
na Uniwersytecie, zrodzonym z naj* 
lepszych  tnadycji polskiej nauki" 
— zakończył „Swe prcemowienie ob. 
rektor, 

Gdy na trybunę wstąpił przo- 
downik pracy s ZPB im. Stalina 


weteran SDKPiL — tow Woźniak, 
od 46 lat walczący o zwycięstwo 
socjalizmu — w auli UŁ długo roz- 
brzmiewały oklaski, — „My pracą 
przy naszych warsztatach, a wy, 
zdobywając wiedzę — budujemy 
wspólnie Polskę wolnych ludzi, 
wielki szczęśliw* doru -— Polskę so- 
cjalistyczną, Wzorujcie się na bo- 
haterskim Komsomole w waszej 
pracy i nance, godnie reprezentuj- 
cie miano stado *' Pelsee Ludo- 
wej, wykonując zadania postawic- 
ne przez naszą Partię i Rząd w tyra 
pierwszym roku Planu Sześciolet- 
niego", 

Przodownikowi pracy młodzież od 
powiedziała okrzykiem. „Niech ży- 
je robotnicza, Czerwona Łódź!” 
oraz entuzjastycznymi okrzykami 
na cześć Prezydenta Bieruta i To- 
warzysza Stalina. 

Jednogłośnie uchwalona została 
przez zebranych rezolucja, w któ- 
rej czytamy m. in.: 

Witamy nową organizację stu- 
diów, opartą na wzmożonej dys- 
cyplinie pracy z uznaniem i za- 
dowoleniem w  niezachwianym 
przekonaniu, że będzie ona prze 
strzegana przez ogół młodzieży 
studiującej nie z obawy przed 
sankcjami porządkowymi i dys- 
cyplinarnymi, lecz w pełni wia- 
pk zę jej słuszności i celowo- 
Po uroczystym akcie immatrysu- 

lacji prot. dr. Adam Szpunar wy- 
głosił wykład inauguracyjny pt. 
„Znaczenie społeczne kodeksu ro- 
dzinnega”. 


Na Politechnice 


„Jesteście pokoleniem, które ma 
zbudować na polskiej ziemi zręby 50- 
cjalizmu — oświadczył rektor prof. 
Achmatowicz, zwracając się do mło- 
dzieży, zgromadzonej na uroczystej 
inauguracji roku akademickiego. — 
Do tego ma was przygotować nasza 
uczelnia, My, profesorowie, damy 
wam wszystko, co będzie w naszej 
mocy, swą wiedzę i doświadczenie, 
damy wam naukę, nie burżuazyjną 
naukę, służącą klasom posiądajacym, 
ale naukę socjalistyczną, która, 
wzmacniając organizm naszego pań- 
stwa — przyczynia się tym samym 
do wzmócnienia frontu pokoju na ca 
łym świecie”. 

Z kolei głos zabrał 
pracy i racjonalizator z Zakładów 
Mechanicznych im. Strzelczyka, od- 
znaączony Orderem „Sztandar Pracy“ 
— tow. Stefan Misiak, który w imie 
niu załogi fabrycznej złożył miodzie 
ży Życzenia owocnej nauki. 

— Robotnicy Zakładów Mechanicz= 
nych im. Strzelczyka z dumą patrzą 
na naszą Politechnikę, z której wyj 
dą kadry inżynierów i techników dla 
polskiego przemysłu — oświadczył 
tow. Misiak, — Wrota wyższych u- 
czelni stanęty dziś otworem dla TO- 
botniczych dzieci. Robotnicy naszej 
fabryki widzą w was tych, którzy 
przyjdą, wspólnie z nami realizować 


przodownik 


Plan 6-letni, budować Polskę Socjali | to pierwszy 


styczną'% 


Niemilknącymi brąwami przywita 
ła młodzież przemówienie tow, Mi- 
siaka, Delegacja studentek wręczyła 
zasłużonemu robotnikowi symbolicz= 
ną wiązankę czerwonych goździków. 


Przedstawiciel młodzieży Politech 
niki — ob, Witold Stasiński mówił 
następnie o wielkich i pięknych zada 
niach, stojących przed studentami 
wyższych uczelni, w których wyko- 
naniu studenci Politechniki wzoro- 
wać się będą na doświadczeniach stu 
dentów radzieckich - komsomolców. 


Po wręczeniu dyplomów  doktor- 
skich przez dziekana Wydziału Me- 
chanicznego prof. dr Al. Uklańskie- 
go i dziekana Wydziału Chemiczne- 
go prof. dr A. Dorabialską oraz uro- 
czystej immatrykulacji — odbył się 
wykład inauguracyjny prorektora 
Politechniki Łódzkiej prof. dr B. Ko 
norskiego na temat „Kola teorii w 
technice', 


Na Azacemii Medycznej 


Wielka sala Anatomieum przy ul. 
Narutowicza 60 nie mogła wczoraj 
pomieścić kilkutysięcznej rzeszy shi 
chaczy Akademii Medycznej, którzy 
przybyli tam na uroczystą inaugura 
cję roku akademickiego. Na uroczy 
stość przybyli słuchacze wszystkich 
semestrów, nowoprzyjęci i ei, któ- 
rzy w roku przyszłym opuszczą już 
mury uczelni, w zdecydowanej więk- 
szości synowie i córki robotników i 
chłopów, właśnie ta najlepsza część 
młodzieży, wyrosła i wychowana w 
twardej szkole życia, ta, dla której 
w Połsce sanacyjnej zamknięte były 
mury wyższych uczelni. 


Na salę przybywają zaproszeni 
goście, przedstawiciele organizacji 
partyjnych i społecznych, przodowni 
cy pracy, profesorowie, delegaci z 


innych uczelni, zastępca przewodni- 
czącego Prezydium Rady Narodowej | 


m. Łodzi — tow. Bugajski, sekre- 
tarz KŁ PZPR — tow. Grudziński, 
przodownica pracy ZPB im. Dzier- 
żyńskiego — tow. Borecka. 

Punktnalnie o godz. 16 rektor Akg 
demii Medycznej prof. dr Emil Pa- 
luch dokonuje uroczystego otwarcia 
roku akademickiego. 


Z głośników płyna mocne słowa 
przemówienia ministra Nauki i 
Szkół Wyższych — tow. Rapackiego. 


Z kolei głos zabiera rektor Akrde 
mi Medycznej prof. dr Paluch. Mó- 
wi on o drodze, jaką przebyła dotyd 
uczelnią, o postępach w dziedzinie 
pedagogicznej, naukowej i społecz- 
nej oraz o niedociągnięciach i sposo 
bach prowadzacych do ich usunięcia, 
o perspektywach rozwojowych Aka- 
demii. 

„Obowiązkiem naszym — oświad- 
czył m. innymi prof. dr Paluch — 
jest oddanie wszystkich naszych sil 
i umiejętności dla niesienia ludności 
pracującej coraz to lepszej pomocy 
w chorobie i cierpieniach. Ucząc się: 
pracując twórczo na polu naukowym, 
nie możemy jednak zamykać oczu na 
niebezpieczeństwa, grożące całej ludz 
kości ze strony podżegaczy wojen- 
nych, którzy starają się wytrącić nas 
z tej pracy i jeszcze raz wzniecić po 
żoge wojny i barbarzyństwa. Tym 
usilowaniam musimy przeciwstawić 
naszą zdecydowaną wolę walki o po 
kój, pracę nad wzmocnieniem naszej 
ojczyzny i solidarność z całym obo- 
zem postępu. NOWY ROK PRACY 
AKADEMII MEDYCZNEJ W ŁODZ! 
ROZPOCZYNAMY POD HASŁEM 
WALKI © WYPEŁNIENIE PLANU 
SZEŚCIOŁETNIEGO, WALKI O PO 
KóJ I SOCJALIZM“. 

Na zakończenie zebrani uchwalili 
rezolucję i tekst listu do profesora 
Joliot-Curie, który oddzielnie publi 
kujemy. 


Akademii 


List studentów i profesorów 


Medycznej 


do prof. Joliot-Curie 


Dziś, gdy świat cały podzielo- 
ny został ostrą granicą na tych, 
którzy walczą o pokój íi dobro 
ludzkości i na tych, którzy świat 
nasz pogrzebać chcą w ruinach, 
zatopić we krwi celem napełnie- 
nia swych własnych kieszeni, 
gdy brudne i chciwe szpony ame 
rykańskiej i międzynarodowej 
finansjery już jawnie wyciągają 
się by zdławić wolne życie na- 
rodu koreańskiego, gdy solda- 
teska kapitalistyczna wymachuje 
nad światem bombą atomową, 
gdy rzuca bomby na szkoły, szpl 
taie, żłobki miast koreańskich i 
chińskich — pragniemy zapew- 


nić Cię, iż my, profesorowie 1 stu 
denci Akademii Medycznej w 
Łodzi, nie będziemy  szczędzić 
naszych sił w słusznej i sprawie- 
dliwej walce o pokój. 
Przyrzekamy stać wiernie na 
straży pokoju w światowym fron 
cie walki z podżeraczami wojen 
nymi, budować socjalizm w na» 
szym kraju związahtym  brater* 
skim sojuszem ze wszystkim «o 
postępowe na świecie, ze wszyst 
kimi ludźmi dobrej woli, z przo- 
dującą siłą w walce © pokój 
Związkiem Radzieckim. 


Następują podpisy. 


Nota Rządu Związku Radzieckiego 


do rządów USA, W. Brytanii i Francji 


MOSKWA (PAP) — Rządy Sta- 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta- 
nii i Francji wystosowały do Rządu 
Radzieckiego noty, zawierające po- 
zbawione wszelkich podstaw twierdze 
nia, jakoby w Związku Radzieckim 
znajdowała się nadal znaczna ilość 
niemieckich jeńców wojennych. 

W dniu 30 września ambasady Sta 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta- 
nii i Francji otrzymały noty zawie- 
rające odpowiedź Rządu ZSRR. Treść 
noty do rządu St Zjednoczony”h 
jest następująca: 

„Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych ZSRR, potwierdzajae odbiór no 
tyz 14 lipca br. uważa za konieczne 
stwierdzić co następuje: 

Zawarte w wyżej wymienionej no 
cie twierdzenie o tym, że w Związku 
Radzieckim rzekomo znajduje się na 
dal znaczna ilość jeńców niemieckich 
pozbawione jest wszelkich podstaw i 
nie odpowiada rzeczywistości. 

Jak wiadomo na podstawie komnu- 
nikatu Agencji TASS z 5 maja br. 
repatriacja niemieckich jeńców wojen 
nych ze Zwiazku Radzieckiego za* 


kończona została na początku 1950 
roku. Wszyscy niemieccy jeńcy wojen 
ni, którzy znajdowali się w Zwiazku 
Radzieckim zostali repatriowani do 
Niemiec za wyjatkiem 9.717 osób 
skazanych za dokonane przez nie 
ciężkie zbrodnie wojenne oraz 3.815 
osób, których sprawy w związku z 
dokonanymi przez nie zbrodniami wo 
jennymi znajdowały się w toku śledz 
twa, jak również 14 osób, których 
repatriacja została czasowo wstrzy- 
mana wskutek choroby. 


Wobec przytoczonych wyżej wy- 
czerpujących danych, dotyczących re 
patriacji niemieckich jeńców wojen- 
nych ze Związku Radzieckiego, Rząd 
Radziecki nie może traktować tego 
powtórnego zwrócenia się Stanów 
Zjednoczonych w tej kwestii do Rzą- 
du Radzieckiego, inaczej niż dążenie 
do wykorzystania sprawy niemiec- 
kich jeńców wojennych w celach pro 
pagandowych. 


Rząd Radziecki skierował noty ana 
logicznej treści również do rządów 
Anglii i Francji. 


Nowe normy i nowy system płac w górnictwie 


Od dnia 2 października górnicy w 
przodkach, a więc zatrudnieni bez- 
pośrednio w produkcji, „na węglu”, 
pracują na nowych, podwyższonych 
średnio o 10 proc, normach, 

Stare normy, obowiązujące w prze 
myśle węglowym od stycznia 1949 r. 
przestały już być czynnikiem mobi- 
lizujacym robotników do podwyższe 
nia wydajności pracy, Stare normy 
bowiem, dzięki rozwojowi współza= 
wodnictwa, dzięki wzrostowi świa- 
domości mas górniczych, dzięki lep 
szej organizacji pracy i poprawie 
stanu technicznego kopalń, były 
przekraczane przez 90 proc, górni- 
ków przodkowych. Dotychczasowe 
normy były przekraczane Średnio o 
20 proc. 

Podwyższenie norm w górnictwie 
krok na drodze realiza- 
cji zadanią postawionego przez Plan 


6-letni przed górnikami — zadarfła 
wzrostu wydajności pracy w ciągu 
sześciolecia o 36 proc., bez czego nie 
moglibyśmy wykonać planu budo- 
wy podstaw socjalizmu. 


„Wydajność pracy — oto co jest 
najważniejsze, najbardziej zasadni- 
cze dla nowego ustroju" — uczył 
Lenin. Zmiana norm w górnictwie 
to fragment walki o wyższą wydaj- 
ność pracy, stanowiącą nieodzowny 
warunek ostatecznego zwycięstwa 
nowego ustroju nad starym, waru- 
nek nieustannego rozwoju gospodar 
czego i wzrostu dobrobytu mas pra- 
cujących. 

Nowe normy w górnictwie przy- 
czynią się do zwiększenia wydoby- 
cia węgła, podstawowego surowca 
naszej gospodarki oraz głównego na 


l szego bogactwa, za które kupujemy, 


Położyć kres okupacji wyspy Taiwan przez USA 


Petycja Chińczyków, wysiedlonych z wyspy, do Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
i przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR — tow. Józefa Stalina 


PEKIN (PAP), — Konferencja 
Chińczyków wysiedleńców z wyspy 
Taiwan, zamieszkałych w Japonii 
wystosowała petycję do Zgromadze- 
nia Ogólnego ONZ i przewodniczą- 
cego Rady Ministrów Związku Ra- 
dzieckiego Józefą Stalina. Petycja 
podkreśla, że wyspa Taiwan jest 
nieodłączną częścią Chin, Petycja w 
imieniu 40 tysięcy Chińczyków — 
wysiedleńców z wyspy Taiwan, za- 
mieszkałych w Japonii, stwierdza 
m. in: 

Z uwagi na to, że Taiwan jest nie 
odłączną częścią Chin, podjąć nale- 
ży natychmiastowe kroki w celu po 
łożenia kresu bezprawnym aktom 
bezpośredniej interwencji obcej na 
Taiwan, interwencji, którą stanowi 
groźbę dla pokojn światowego. 

Przynależność Taiwanu do Chin 
— podkreśla następnie petycja — 
została potwierdzona w uroczystych 
układach międzynarodowych. 

Ponieważ uznano, że Taiwan jest 
częścią Chin i że zasada niemiesza- 
nia się stanowi ściśle ustanowioną 
„normę prawa”, obecność sił zbroj- 
nych wszelkiego państwa obcego na 
tej wyspie traktowana musi być ja 
ko akt bezpośredniej interwencji 
wojskowej. Tego rodzajn akt inter- 
wencji stanowi jawną groźbę dla po 
koju į należy natychmiast podjąć 
kroki dla położenia kresu temu sta- 
nowi rzeczy. Mocarstwo agresywne 
usiłuje wciągnąć Narody Zjednoczo 
ne v konflikt z powodu Taiwanu. 

My, Chińczycy z wyspy Taiwanu 
— stwierdza w konkluzji petycja — 
pracujemy dla szczęścia jednolitych, 
nierozdzielnych Ohin. Występujemy 
za jednoczeniem, a nie rozbiciem 
Chin. Wszelka propozycja wysunię- 
ta w imieniu Chińczyków z Taiwa- 
nu, która doprowadzi do oddziele- 
nia nas od Chin nie będzie wyraża- 
ła prawdziwych dążeń ludności Tai 
wanu. Wszystkim tym, którzy goto- 
wi są udzielić nam pomocy jedynie 


drogą przeprowadzenia plebiscytu czołgów, 


lub ustanowienia opieki ONZ odpo- 
wiadamy: „nie! 

Dlatego też prositny Narody Zjed= 
noczone, aby nie aprobowały żad- 
nych sarnozwańczych opiekunów 
nad wyspą Taiwan, 

W konkluzji Narody Zjednoczone 
powinny dążyć do: 


1) potwierdzenia statutu prawnego 


Taiwanu jako części Chin, 

2) natychmiastowego wycofania 
obcych sił zbrojnych, znajdujących 
się obecnie na Taiwanie, ponieważ 
interwencja ich jest bezprawna, 

3) odrzucenia wszelkiej propozy- 
cji, która mogłaby doprowadzić do 
ustanowienia powiernictwa nad wy 
spą lub do jej oderwania od Chin, 


zagranicą niezbędne surowce i urzą 
dzenia inwestycyjne. 

Wraz ze zmianą norm uległ rów- 
nież zmianie system plac i premio- 
wania górników zatrudnionych w 
przodkach. Zasadnicza stawka jest 
obecnie o 22 proc. wyższa, Zamiast 
dotychczasowej premii oddziałowej, 
tzn. wypłacanej górnikom za wykū- 
nanie planu- przez oddział kopalni, 
wprowadzono premie zespołowe iub 
indywidualne. Każdy górnik za WY”. 
konanie swojej normy zespołowej 
lub osobistej otrzyma premie w wy 
sokości 25 proc, stawki zasadniczej. 
Ponadto za każdy wózek węgla wy- 
dobytego ponad normę będzie się 
płacić nie jak dotychczas dwa razy, 
lecz dwa ź pół razy więcej, niż za 
każdy wózek węgla wydobyty w ra 
mach normy, Kwartalne wypłaty z 
tytułu Karty Górniczej wzrosną o 
22 proc. Łącznie roczny fundusz 
plac górników przodkowych powięk 
szy się o 285 milionów złotych. 

Nowy system jest sprawiedliw- 
szy od poprzedniego. Górnik Józef 
Mertyński na przykład, z kopalni 
„Bobrek“, pracując na ścianie wy- 
konat w lipcu normę w 153,4 proc. 
ale nie otrzymał premii, ponieważ 
jego oddział wydobył zaledwie 83,6 
proc. planowej ilości węgla. Na od- 
wrót — górnik Wilhelm Saternus z 
kopalni „Wieczorek" wyrobił na fi- 
larze tylko 97,7 proc, normy, ale o- 
trzymał premię, ponieważ jego od- 
dział przekroczył plan wydobycia o 
6,2 proc. 

Przy nowym systemie płac górnik 
Mertyński zarobiłby w tych samych 


imponująca manifestacja w Pekinie 


w pierwszą rocznicę proklamowania Chińskiej Republiki Ludowej 


PEKIN (PAP) — Uroczystości I 
rocznicy proklamowania Chińskiej 
Republiki Ludowej rozpoczęły się 
w Pekinie stolicy Ludowych 
Chin wieczorem 30 września. 

O godzinie 10 rano rozpoczęła się 
na placu, na którym rok temu 
Mao Tse-tung proklamował Chiń- 
ską Republikę Ludową — wielka 
defilada wojskowa. 

Przed rizpoczętiem defilady roz- 
legło się 29 salw artyleryjskich. Po 
złożeniu raportu przez dowódcę de- 
filady — zastępcę szefa sztabu ge- 
neralnego generała Ne Sen-czena, 
głównodowodzący Chińskiej Armii 
Wyzwoleńczej generał Czu Teh 
powitał przygotowane do defilady 
oddziały wojskowe. Następnie od- 
czytany został rozkaz głównodowo- 
dzącego Armii Ludowej wydany z 
okazji I rocznicy Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej. 

„Naród jest wam wdzięczny za 
wyzwolenie — czytamy m. in w 
rozkazie. — Wyzwólcie naszych bra 
ci cierpiących na Taiwanie i w Ty- 
becie. Jesteśmy gotowi do walki 
6 pokój”! 

W defiladzie wojskowej wzięli 
udział lotnicy i marynarze floty 
"wojennej, piechota i artyleria, 

Przez plac przechodzi dywizja 
składająca się z czołgów 


produkcji amerykańskiej, zdoby- 
tych u rozgromionej armii kuomin- 
tangowskiej, przejeżdżają dywizje 


kawaleryjskie i dywizje zmotoryz0- 


wanej piechoty. W defiladzie po- 
wietrznej wzięło udział kilka 
eskadr lotnictwa bombowego i my- 
śliwskiego. 


Po defiladzie wojskowej odbyła 
się potężna demonstracja ludności 
pracującej Fekinu, w której wzięło 
udział 506.000 osób, Na czele pocho- 
du kroczyły kolumny młodzieży, 


które niosły transparenty z wyra- 
zami wdzięczności dla Centralnego 
Rządu Ludowego, Chińskiej Partii 
Komunistycznej, Armii Ludowó- 
Wyzwoleńczej i wodza narodu chiń 
skiego Mao se-tunga., 


Wszystkie centralne dzienniki 
chińskie opublikowały na pierw- 
szych stronach depeszę powitalna 
Stalina, przesłaną Mao Tse-tungowi 
z okazji I rocznicy proklamowania 
Chińskiej Republiki Ludowej. 


warunkach o 10.388 zł więcej, Se- 
ternus zaś o 1.930 zł mniej, 

Przykład ten aż nazbyt dobitnie 
świadczy, że reforma płac górników 
przodkowych przynosi znaczną po- 
prawę robotnikom pracującym su- 
miennie i wydajnie, Znika również 
obecnie możliwość „podciągnięcia* 
swoich zarobków dzięki wydajnej 
"pracy towafżyszy w tym samym od 
dziale kopalni, Kto nie wykona swò 
jej normy, poniesie konsekwencje 1i 
nansowe. Kto natomiast będzie pra- 
cował dobrze, zarobi więcej bez 
względu na to, czy jego towarzysze 
w tym samym oddziale wykonują 
swój plan, czy też nie, 

System płac górników przodko- 
wych przeszedł ze wszech miar po- 
żądaną ewolucję. Do marca rb, pre 
mia była wypłacana górnikom w ža 
leżhości od wykonania planu przez 
całą kopainię. Od marca obowiązy- 
wała zamiast premii kopalnianej nie 
wątpliwie lepsza premia oddziało- 
wa, która jednak — jak wynika z 
przytoczonych przykładów — posia- 
dała poważne wady. Obecna premia 
zespołowa lub indywidualna będzie 
poiężnym bodźcem do podnoszenia 
wydajności pracy. Każdy górnik 
pnzodkowy bowiem będzie dokład- 
nie widział ścisły zwiazek, jaki ist 
nieje między zwiększeniem wydaj- 
ności pracy a wzrostem zarobków. 

Jest to znaczne udoskonalenie sy 
stemu płac, jest to wielki krok na- 
przód na drodze realizacji socjali- 
stycznej zasady—,każdemu według 
jego pracy”. j - 

Rozwijanie i udoskonalanie syste- 
mu płac, uzależnianie w coraz więk 
szym stopniu zarobków oð wyników 
pracy. oraz pilne, wnikliwe badanie 
realności norm, dostosowywanie ich 
do nowych i coraz lepszych warun- 
ków pracy — to potężna dżwignia 
naszego rozwoju, to gwarancja po- 
wodzenią naszych planów gospodar- 
czych, to jedyna droga, wiodąca kis 
sę robotniczą do dobrobytu. 

J. F, Ch. 


mę 


Dzień walki z nędzą 

i wojną we Francii 

GENEWA (PAP) — Z Paryża do= 
noszą, że w ramach „Dnia walki z 
nędzą i wojną* — 30 września od- 
były się w całej Francji potężne 
manifestacje, zorganizowane przez 


| związek kobiet francuskich. 


Lobooiqzania łódzkiego świata pracy 


(Dalszy ciąg ze sta 1-ej) 


| kuftec „82“ przy PSL. | 


| say hufca „Służby Polsce" 
przy Państwowej Szkole Tech 
niczno - Przemysłowej w Łodzi na 
zbiórce w dniu 29 września w odpo 
wiedzi na apel załogi huty „Pokój“ 
podjęli dła uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej 
następujące zobowiązania: powięs- 
szyć w miesiącu październiku o 100 
procent prenumeratę „Sztandaru 
Młodych", zorganizować w hufcu ze 


spół dobrych strzelców, wykonać do- 
datkową pracę społeczną na rzecz od 
budowującej się Warszawy, deklaru 


| 


zmierzających do wywołania no 
wej wojny*. 
Podobne zobowiazania napłynęły i 


jac na ten cel 250 junako-dni robo-|nadal napływają z wielu innych za- 


czych, 

W rezolucji uchwalonej przez 

iuwaków czytamy m, in.: 

„Wierzymy głęboko, że nasz 
wkład do dzieła budowy Polski 
Socjalistycznej przyśpieszy Wy- 
konanie wielkiego Planu 6-let- 
niego, który stanowi odpowiedź 
na niecne knowania amerykań- 
skich  podżegaczy  wojonych, 


kładów pracy, 


|ZPOz, im. Ofiar 10 Września | 


ZPDz. im, Ofiar 10 Września 

poważne zobowiązania podjęła 
młodzież ZMP-owska, Zorganizowała 
ona 27 produkcyjnych zespołów mło 
dzieżowych, które już od 1 paździer 
nika rozpoczęły między sobą długo= 
falowe współzawodnictwo, 


N: 273 4 HP 


Zacieśniając więzy z masami, przezwyciężając hraki-uhojowimy nasze organiz 


Str. 


Caaczi 


acje nartyjne 


L dyskusji na Il Wojewódzkiej Konferencji Partyjnej w Łodzi 


Andrzei kędrzeiczakK 
I sekr. Podst, Organizacji Part przy Zakł. M.-1, 


Rozpoczęliśmy od uaktywnienia 


grup party inych i aqgitaćorów 


W referacie sprawozdawczym I se- 
kretąrzą KW, tow, Stasiaka, padło 
wiele krytycznych i słusznych uwag 
pod adresem organizacj; partyjnej na 
szych zakładów, 

Istotnie nasza organizacja partyjna 
nie potrafiła wykorzystać entuzjazmu 
załogi i przez długi czas wlokłą się 
w oqónie wydarzeń. Dla przykładu 
niech posłuży następujący fakt, Za- 
łoga podejmując zobowiązania na 
1. Maja 1949 r. podniosła plan aż o 
30 proc, lecz egzekutywa organizacji 
partyjnej mało wnikając w zagadnie- 
nia produkcyjne i nie analizując wy- 
ników przodujących robotników į bry 
gad, nie umiała zorganizować upo- 
wszechnienia ich doświadczeń ani po 
pularyzowania nowych metod pracy. 


Również administracja nie nadąża- 
ła za entuzjazmem pracy załogi, 
Szwankowało zaopatrzenie, Robotnicy 
na naradach wytwórczych mówili o 
niedociągnięciach, lecz ani organiza- 
cja partyjna, ani rada zakładowa, ani 
dyrekcja nie czyniły dostatecznych 
wysiłków w Kierunku realizacji postu- 
latów załogi. 3 


Po wyborach w kwietniu br. nowy 
komitet rozpoczął swą działalność 
przede wszystkim od usprawnienia 
pracy organizacyjnej, Istniały np. do 
tąd grupy partyjne ; agitatorów, lecz 
tylko na papierze. W rzeczywistości 
nie przejawiały one żadnej działal- 
ności, Zaczęliśmy od reorganizacji 
grup. Z każdym towarzyszem prze- 
prowadziliśmy indywidualne rozmo= 
wy. 

W rezultacie powstało 13 grup 
partyjnych i 6 grup agilatorów. 
Komitet fabryczny podjął specjal- 
ną uchwałę o pracach grup. Towa- 
rzysze otrzymali konkrefne zada- 
nia partyjne, egzekutywa zaś kon- 
trolowała ich wykonanie, 

Co to nam dało? Sygnały naszych 
towarzyszy i kontrola wykonania po- 
zwoliła likwidować braki, szczegól- 
nie w wydziale zaopatrzenia. Wyko- 


naliśmy dzięki temu płan lipcowy w 
103,5 proc, w sierpniu — w 105 proc., 
a wrześniu — w 106 proc. 

Towarzysze na poszczególnych dzia 
łach pracy dziś już sami kontrolują 
wykonanie planów odcinkowych. Ten 
nowy styl naszej pracy — masowy 
udział aktywistów w życiu fabryki 
umożliwił nam podjęcie zobowiązań 
na cześć 33 Rocznicy Wielkiej Socja- 
listycznej Rewolucji Październikowej 
na sumę 128 milionów zł, 


Analizujemy również nasze braki, 
Przyznaję, że stan liczebny naszej or- 
ganizacji jest niedostateczny, a prze- 
cież są u nas cenne kadry: wartościo 
wi przodowniey i nowałorzy produk- 
cji, jest wiele ofiarnej i zdolnej mło- 
dzieży, 

Bedziemy obecnie walczyć o to, by 
najlepszych z nich wprowadzić w sże 
regi Partii, by podnieść ich poziom 
ideologiczny, uczynić ich bojownika- 
mj naszej słusznej sprawy, 


Józef Łeszczuyrński 


Przewodniczący klubu racjonalizato= 
rów FSJ Nr. 1 w Tomaszowie 


Pracę klubu racjonalizatorów 


można i trzeba planować 


Kiasa robotnicza wykazała już nie 
raz, że potrafi łamać nawet najtrud- 
niejsze przeszkody, że niezachwianie 
kroczy do socjalizmu. Jednak chcac 
wypełnić owe wszystkie doniosłe za. 
dania, stojące przed nami, musimy 
nświadomić je masom, musimy zapo- 
znać z nimi rzesze ludzi pracy. 


Wielkie założenia Planu 6-letniego 
powinny być doskonale znane |! .żde- 
mu robotnikowi. Bowiem tylko wów. 
czas można będzie świadomie wal- 
czyć o wykonanie planów, usuwając 
w porę wszelkie przeszkody. 

Przekonaliśmy się o tym, odkąd w 
naszym klubie racjonalizatorskim roz 
poczęliśmy pracę planowa. Zapozna- 
jac się dokładnie z planami na rok 
następny, staramy się już z góry 
przy opracowywaniu nowych pomy- 
słów racjonalizatorskich usuwać „wą- 
skie gardła”, które mogłyby w przy- 
szłości hamować naszą produkcję. 

Nasz klub posiada już dokładnie 
opracowany plan działania na rok 
1951. Staramy się coraz bardziej 
usprawnić system remontów szybko- 
ściowych. Mamy już obecnie dwa ze- 


Henryk Kubicki 


J sekretarz Komitetu Miejskiego w Pabianicach : 


Zawrót głowy 


od powodzenia 


stał się źródłem błędów ZPB w Pabianicach 


Jeżeli na dzisiejszej konferencji 
tak wiele mówiło się o wadliwej 
pracy organizacji partyjnej przy 
PZPB, to winę za ów niepomyślny 
stan ponosi bezsprzecznie Komitet 
Miejski. Trzeba przyznać szczerze, 
że KM mało uwagi poświęcał orga 
nizacji partyjnej tego największego 
na naszym terenie zakładu, nie kon 
trolował jej pracy, nie mobilizo- 
wał do usuwania niedociągnięć. 

Organizacja partyjna przy PZPB 
upoiłą się początkowymi sukcesami 
produkcyjnymi i nagrodami, które 
zakłady zdobywały we współzawo- 
dnictwie. Spocząwszy na laurach, 
organizacja partyjna wpadła w biu 
rokratyczny styl pracy, nie wiążąc 
się z masami robotniczymi, nie pra 
cując operatywnie, nie reagując na 
rażące braki, występujące z bie- 
giem czasu na poszczególnych od 
działach. 

Przede wszystkim — nie prowa= 
dzono tutaj Kontroli wykonywania 
planów produkcyjnych. Oddziały 
IX, Xi XIII od wielu miesięcy nie 
realizowały swych płanów, a orga- 
nizacja partyjna nie potrafiła wska 
zać na przyczyny tych niedomagań. 
Dopiero pod wpływem interwencji 
KM kierownictwo organizacji podsta- 
wowej przy PZPB przystąpiło do roz 
patrzenia pracy tych trzech oddzia 
łów i stwierdziło, że kierownicze 
stanowiska zajmowali tam wrogo- 
wie klasowi, świadomie działający 
na szkodę zakładu. Zmiany perso- 
nalne, uaktywnienie i zaostrzenie 
czujności organizacji partyjnej szyb 
ko doprowadziły do usprawnienia 
produkcji, | 


Towarzysze zPZPB długi czas nie 
doceniali pracy grup partyjnych i 
agitatorów, nie opiekowali się ko- 
łem ZMP, nie czuwali nad przebie- 
giem szkolenia ideologicznego, Te 
wszystkie poważne błędy sprawiły, 
że organizacja partyjna rozwijała 
się słabo, że poza jej szeregami po 
zostawało wielu najbardziej wartoś 
ciowych członków załogi fabrycznej. 
Organizacja partyjna nie pracowała 
wśród mas. 


Obecnie po przeanalizowaniu 
przez Komitet Miejski działalnoś- 
ci organizacji podstawowe] przy 


PZPB, w oparciu o wytyczne II Kon 
ferencji Wojewódzkiej dążyć będzie 
my do całkowitej zmiany stylu pra 
ey tej najliczniejszej na naszym te 
trenie erganizacji. 


społy młodzieżowe, które uzyskują 
doskonałe wyniki, wciaznęliśmy do 
tej pracy również kobiety. 

Trzeba, aby nasza organizacją par 
tyjna oraz rada zakładowa także za 
poznały robotników z zadaniami Pla- 
nu 6-letniego. Należy wykorzystać 
wszelkie środki oddziaływania: pro- 
pagandę wzrokową, pogadanki, nara 
dy, zaznajomić załogę szczegółowo z 
założeniami Planu 6-letniego, aby 
każdy robotnik przy swej maszynie 
mógł już z góry obmyślać sposoby 
podniesienia wydajności swej pracy, 
aby mógł świadomie planować swój 
udział w realizacji naszego Plana 
6.letniego. 


Ewa $SośltwysieekKk 


Członek spółdzielni produkcyjnej 
Studziankach, pów. rawsko-maz. 


w 


Musimy udaremnić 


wszelkie chwyty wroga kiasowego 


r 


Spółdzielnia produkcyjną w Stu- 
dziankach,. pow. rawsko-mazowiec- 


stawie naszej organizacji partyjnej, 
potrafiliśmy dać skuteczną odprawę 
wrogowi klasewemu i spółdzielnia 
naszą, choć stosunkowo powoli, roz- 
wijała się stale. 

Siewy jesienne przeprowadziliśmy 
zespołowo. Kończymy remonty bu- 
dynków gospodarczych, W oborze 
zespołowej mamy już 15 dorodnych 
krów, Przeprowadzona z inicjatywy 
organizacji partyjnej reorganizacja 
zarządu sprawiła, że spółdzielnia na 
sza pracuje coraz lepiej, 

To właśnie spowodowało nową fa 
lę zaciekłych ataków wroga klaso- 
wego na naszą spółdzielnię, Lecz 
stosowane obecnie przezeń formy 
walki, stały się jeszcze bardziej pod 
stepne, Wróg klasowy już nie posłu 
guje się grożźbami wobec członków 
spółdzielni oraz chłopów mało i śre 
dniorolnych, gospodarujących jesz- 
cze indywidualnie, 

Natomiast zabrał się de rozpija- 


nia ich, występując przy tym jako 
ich rzekomy dobroczyńca. Ta forma 
walki nie tylko utrudnia pracę na- 
szej spółdzielni, ale wpływa ujem= 
nie na przebieg takich doniosłych 
akcji, jak kontraktacja, a zwłaszcza 
skup zboża, 

Trzeba stwierdzić, że Komitet Gmin 
ny w Czernięwicach nie wykazuje 
dostatecznej czujności wobec tych 
nowych chwytów wroga klasowego, 
Nie dostrzega, czy też nie potrafi 
dostrzec wrogiej działalności. Nie mo- 
bilizuje do walki chłopów mało i Śre- 
dniorolnych. 


Ten stan musi ulec zmianie. Sto- 
jące przed nami zadanią na odcinku 
wsi nakładają na całą organizację 
partyjną maszej gminy obowiązek 
wzmożenia pracy politycznej wśród 
chłopów mało i średniorołnych, w 
celu uodpornienia ich i zmobilizo- 
wania do walki z wrogiem klaso= 
wym, 


kiego powstała w atmosferze ostrej | Egpepemiuesz KA wiadtelc 


ea TONNS A OTDEON 


walki klasowej, Musieliśmy nieu- 
stannie odpierać ataki wroga, który 
po początkowo stosowanej propa- 
gandzie oszczerstw i kłamstw, prze- 
szedł następnie do prób zastrasza- 
nia bezpośrednimi groźbami poszcze 
gólnych członków spółdzielni, Trze- 
ba powiedzieć, że w walce tej Ko- 
mitet Gminny niedostatecznie się na 
mi interesował j nie okazał nam na- 
leżytej pamocy. 

Mimo to, dzięki zdecydowanej po- 


Przewodniczący spółdzielni 
cyjnej w Grochowie, pow, Kutno. 


Osiągnięcia i braki 


Gdy ubiegłego roku organizowali- 
śmy naszą spółdzielnię produkcyjną, 
z nieufnością i w postawie wyczekiwa 
nia patrzyli na to niektórzy chłopi 
mało i średniorolni, pozostający jesz 


stefan Każarzuyrtskci 


Kier. Wydz. Rolnego KP PZPR w Kutnie 


Nic bez miejscowych organizacji partyjnych 


ma odcinku przebudowy wsi 


Komitet powiatowy w Kutnie po-| w Nowej Wsi, zorganizowana wyłą- 


pełnił wiele błędów w pracy nad ro- 
zwojem ruchu spółdzielczości pró- 
dukcyjnej na wsi. Najważniejszym 
z nich było to, że nie analizowaliśmy 
dokładnie terenu. Przystępując do 
organizowania zebrań  założyciel- 
skich w określonej wsi, nie byliśmy 
dostatecznie zorientowani czy chło- 
pi mało i średniorolni tej gromady 
zostali należycie uświadomieni, czy 
są należycie przekonani o wyźszości 
gospodarki zespołowej nad indywi- 
dualną. Dlatego też nie zawsze zakła 
daliśmy spółdzielnię produkcyjną na 
odpowiednio przygotowanym grun- 
c'e. 

Wyniki takiej pracy nie kazały 
długo na siebie czekać. Spółdzielnie, 
zogranizowane w takich warunkach, 
od początku pracowały żle. Trzeba 
było włożyć wiele wysiłku, aby pra- 
cę w spółdzielni postawić na właści- 
wym, poziomie. 

Drugim poważnym błędem było 
niedocenianie roli aktywu terenowe 
go przy organizowaniu spółdzielni. 
Pierwsze spółdzielnie zakładaliśmy 
przy pomocy aktywu powiatowego. 
Lecz doświadczenie wykazało, że 
najlepszymi spółdzielniami są te, 
które powcłał do życia aktyw miej- 
scowy. Jako wymowny przykład mo 
że posłużyć spółdzielnia produkcyjna 


Paweł Łyszkowstkóś 


Przewodniczący Zarządu Powiatowego ZMP w Łowiczu 


Nowe zadania wymagają nowych form. pracy 


Nasze organizacje partyjne dotych 
czas pracowały zbyt słabo wśród 
młodzieży, Skutek tego jest taki, że 
organizacją ZMP w Łowiczu liczy 
w swym gronie niewielu członków 
Partii — brak jej silnego partyjnego 
trzonu. Zarząd Powiatowy ZMP nie 


Czesław Woftała 
Major Wojsk Polskich 


Na straży pokoju 


i zdobyczy mos pracujących Polski Ludowej 


Wspaniałe osiągnięcia produkeyj- 
ne przodowników pracy w fabry- 
kach i na roli dodaja naszemu woj- 
sku zapału do wydatniejszych wy- 
siłków dla obrony pokoju. 


Naczelnym zadaniem, które przed 
nami postawił Marszałek Rokossow 
ski, jest ulepszenie i podniesienie 
na wyższy poziom szkolenia poli- 
tycznego i wojskowego w obronie 
zdobyczy klasy robotniczej, 

Zadanie to z honorem wypełniają 
synowie robotników i chłopów, 

Siłą i motorem naszych osiągnięć 
jest Partia oraz ZMP, Tu hartują 
się najlepsze kadry, synowie górni 
ków, i hutników, włókniarzy i merą 


loweów oraz synowie mało i ére- 
dniorolnych chłopów. 

Spośród 10 pierwszych miejse w 
ostrym strzelaniu, 8 miejsc zajęli 
żolnierze — członkowie Partii, a 2 
pozostałe członkowie ZMP. 

Natchnieniem naszym jest przodu 
jąca nauka marksizmu - leninizmu, 
Poznając historię rewolucyjnych 
zmagań proletariatn polskiego i mię 
dzynarodowego, ksztæłca naszych 
żołnierzy na wzorach wspaniałych 
polskich żołnierzy rewolucjonistów 
Dzierżyńskiego, Świerczewskiego, Ro 
kossowskiego, wykuwamy ideologi 
cznit mocne kadry bojowników dla 
walki o zwycięstwo pokoju i sacja- 
lizmu, 


k 


wypełniał swych zadań, nie potra- 
fit uczynić z organizacji młodzieżo- 
wej- najbliższego pomocniką Partii, 
nie zasilał szeregów organizacji par 
tyjnej swymi najlepszymi ludźmi. 

Uchwały Rady Naczelnej ZMP 
wskazały nam nowe, właściwe dro- 
gi, ną jakie winna wkroczyć nasza 
organizacja. Na podstawie tych u- 
chwał oraz na gruncie własnych do 
świadczeń przekonaliśmy się, że na 
leży szukać stale nowych form pra- 
cy. 

Nową forma pracy Zarządu Po- 
wiatowego ZMP w Łowiczu stało 
się zorganizowanie specjalnych tró- 
jek, składających się z najbardziej 
bojowych i uświadoinionych ZMP- 
owców. Trójki te ściśle powiązane 
źz terenem pozyskają dla organizacji 
ZMP-owskiej młodzież biedniackaą, 
parobków, wyzyskiwanych przez bo 
gaczy wiejskich, sieroty, nieraz gnę- 
bione przez bogatych krewnych. 
Młodzież te kierujemy do szkół „na 
kursy, zasilając tym najbardziej kla 
sowo wartościowym elementem na- 
szą organizację. 

Przed organizacją ZMP na terenie 
wsi stają doniosłe zadania. Tutaj 
każdego dnia toczy się zacięta wal- 
ka klasowa, Nasi ZMP-owcy muszą 
dosłownie wydzierać wyzyskiwa- 
ną młodzież z rąk kułaków, którzy 
w przewrotny sposób "ukrywają 
swych „parobków” £ nie cofają się 


cznie przez miejscowy aktyw. 

Nie docenialiśmy również roli ko- 
biet wiejskich w pracy dla przebu- 
budowy wsi. KP nie uwzględniał te- 
go tak ważnego czynnika. A co wy- 
kazuje rzeczywistość? Kobiety na 
tym odcinku wiele mogą zdziałać. 
Weźmy choćby spółdziełnię produk- 
cyjną w Krześnie, Jest to jedna z le- 
piej rozwijających się spółdzielni, 
stworzona właśnie przede wszystkim 
przez kobiety. Wśród organizatorek 
były dwie wdowy. Wróg kłasowy usi 
łował to wykorzystać, twierdząc, że 


wdowy dlatego chcą spółdzielni, aże- 
by nie musiały same pracować. Za- 
przeczeniem tego jest fakt, że do tej 
pory żadna kobieta tej spółdzielni 
nie opuściła ani jednego dnia pracy. 

Wzbogacony dotychczasowymi do- 
świadczeniami KP w Kutnie řady- 
kalnie zmienił styl pracy w walce 
o przebudowę wsi. 

Nie bez miejscowych organizacji 
— oto nasza zasada. Ale trzeba je 
uprzednio ubojowić i uodpornić na 
ataki wroga klasowego poprzez pod- 
miesienie poziomu politycznego ich 
członków. 


Moewriwm Nowak 
I sekretarz KP w Łasku 


Nie wolno zaniedbywać 


żadnego odcinka pracy partyjnej 


W okresie dwóch miesięcy powo- 
łaliśmy do życia 6 spółdzielni pro- 


dukcyjnych. Jest to niewątpliwie 
poważne osiągnięcie. Ale wskutek 
koncentracji naszych wvsiłków w 


tym kierunku zaniedbaliśmy wiele 
innych ogromnie ważnych spraw. 
M. in. nie położyliśmy należytego 
nacisku na rozbudowe organizacji 
partyjnej w powiecie, na rozszerze 


przed niczym, aby tylko nie stracić 
tej posiadanej, w straszliwy sposób 
wyzyskiwamej siły roboczej. Spoty- 
kamy w terenie chłopców obdar- 
tych, głodnych, nie umiejących ani 
czytać „ani pisać, chłopców, drżą- 
cych z lęku przed swymi „panami*, 
Niedawno do trójki ZMP-owców 
zgłosił się jeden z takich chłopców 
błagając, aby go zabrać od kułaka. 
Naszą organizacja postanowiła od- 
szukać wszystkich takich na naszym 
terenie, skierować ich do szkół i wy 
chować na bojowych ZMP-=owców, 
którzy dopomogą nam w zmaga- 
niach z wrogiem klasowym na wsi. 


W tej pracy i walcę dojrzewają i 
wyrastają nowe kadry działaczy 
ZMP-owskich. Nie trzeba ich dale- 
ko szukać. Oto we wsi Waliszek 
syn  małorolnego chłopa, 16-letni 
ZMP-owiec, prowadzi naprawdę go- 
dną podziwu walkę z tamtejszą re- 
akcją i kułactwem. Szuka nowych 
form pozyskania młodzieży wiej- 
skiej dla naszej sprawy. 

Takich, jak on, jest wielu, Takich, 
jak on, wysuwać będziemy na sta- 
nowiską przewodniczących zarzą- 
dów gminnych, przewodniczących 
kół ZMP-owskich. 


Przy opiece i pomocy ze strony 
Partii będziemy wypełniać na na- 
piek terenie swe odpowiedzialne za 

ania, 


|nie zasięgu 


2 Pelegacja spółdzielni prod 


naszych wpływów na 
najszersze masy pracującego chłop- 
stwa. A przecież na 259 gromad ma 
my zaledwie 56 organizacji gro- 
madzkich. 

W lipcu i sierpniu br. zajmowaliś 
my się wyłacznie zagadnieniem spół 
dzielczości produkcyjnej, Tò było 
naszym błędem, świadczącym o bez 
plańowości i żywiołowości w pracy, 
bo przecież mieliśmy opracowany 
plan miesięczny, który przewidywał 
działalność na różnych odcinkach 
życia partyjnego. 

W rezultacie praca organizacyjna 
na terenie naszego powiatu niedo- 
maga. 

Poważnym niedociągnięciem jest 
także brak kolektywności w pracy 
naszego KP, który udziela się komi 
telom gminnym i egzekutywom vot- 
ganizacji podstawowych, Nie dając 
towarzyszom zadań i poleceń partyj 
nych, powodujemy, że jedni towa- 
rzysze są przeciażeni pracą i nie mo 
ga podołać nałożonym na nich obo- 
wiązkom, podczas gdy inni pozosta- 
ja bezczynni. 

Wszystko to stało się powodem 
jednokierunkowości naszej pracy w 
ubiegiym okresie, i uniemożliwiło 
nam objecie całokształtu naszych 
zadań. Wniosek jest jasny: musimy 
zmienić styl pracy partyjnej. 


produk- 


naszej spółdzielni 


cze pod wplywem wrogiej propagan 
dy bogaczy wiejskich. Ale w niedłu- 
gim czasie Świetne wyniki ze- 
społowej pracy przekonały ich, że 
różne wrogie wersje były wierutnym 
fałszem. Już ta jednoroczna gospo- 
darka zespołowa przyniosła nadspo. 
dziewanie dobre rezultaty. 


Obfite zbiory, o wiele większe, niż 
w sąsiednich gospodarstwach indywi< 
dualnych, ziarno wysokogatunkowe. 
Wystarczy powiedzieć, że zaopatrzy= 
liśmy w żyto siewne wszystkie nowo 
zorganizowane spółdzielnie produkcyj 
ne w naszym powiecie, Częste są wy 
padki, że gospodarujący jeszcze indy 
widualnie nasi sąsiedzi, chłopi mało 
i średniorolni, przychodzą do nas z 
prośbą o wymienienie im żyta do sie- 
wów, cieszą się wraz z nami z na- 
szych osiągnięć i niewątpliwie do spół: 
dzielni naszej przybędą w krótkim 
czasie nowi członkowie, 


Uprawiliśmy ziemie przy pomocy 
maszyn taniej i lepiej. Zbiory uzy- 
skaliśmy bogate. Dochód osiągnęli- 
śmy duży, Według prowizorycznego 
obliczenia wartość dniówki obrachun. 
kowej wyniesie u nas około 1.000 zł. 


Te wszystkie sukcesy zawdzięcza 
spółdzielnia wydatnej pomocy ze stro 
ny podstawowej organizacji partyj= 
nej. Trzeba stwierdzić, że organiza. 
cja partyjna jest niejako duszą spół- 
dzielni. Troszczy się ona nie tylko o 
rozwój gospodarczy spółdzielni, lecz 
także o podniesienie poziomu politycz 
nego jej członków. Na tym odcinku 
nie szczędzimy wysiłków. Czżłonkom 
cierpliwie wyjaśnia się wszystkie nia 
zrozumiałe jeszcze dla nich zagadnie. 
nia. Praca ta przyniosła już owoce. 
Obecnie wszyscy członkowie  1..3vej 
spółdzielni potrafia skutecznie dema- 
skować kłamliwą propagandę wroga 
klasowego, ale najlepszym argument- 
tem jest oczywiście wspaniały rozwój 
zespołowego gospodarstwa. 


Ważnym zagadnieniem w zespoło- 
wej gospodarce jest współzawodnic- 
two pracy. Nie jest ono u nas jeszcze 
ujęte w sposób zorganizowany, nie 
ma jeszcze regulaminu, ale istnieją 
wszelkie ku temu warunki, "Viel 
członków pracuje ofiarnie i wydajnie 
prześcigając się w wydajności pracy. 
Należało by owych przodujących 
członków spółdzielni otoczyć specjal- 
ną opieką. Przyczyni się to do szero- 
kiego rozwoju  współząwodnictwa 
pracy. 

Lecz sa również i braki w pracy 
naszej spółdzielni, Do tej pory nie 
potrafiliśmy usamodzielnić grup?- 
wych. Nie zawsze normowaliśmy po- 
szczególne roboty tak, że przy niektó 
rych pracach dniówki obrachunkowe 
są obliczane na niezbyt ściśle określo 
nych podstawach. Ale braki te wkrót 
ce usuniemy przy pomocy należyte- 
qo doboru i dokształcania kadr oraz 
zastosowania norm przy wszystkich 
pracach. > 


ukcyjnej w Wilkowica 


KREA 


ch wila Konferencje? 


gr. 3 - 


2 dyskusji 


Michalina Tatark ówna 


I sekretarz KW PZPR. 


II Woje 


Usamodzielnić i ubojowić 


dofowe organizacje partyjne 


T 


bardzo istotne zagadnienia pro- |i 


owarzysze omawiali w dyskusji | obok innych niedociągnięć również 


tu nie zwracano uwagi na dotrzy- 


dukcyjne i rolne. Mało słyszeliśmy | mywanie terminów zebrań. 


jednak o tym, jak komitety powia- 
towe, miejskie czy też fabryczne kie 
rują pracą organizacyjną. 

A przecież najważniejsze w na- 


W ZPB w Pabianicach organiza- 


cje oddziałowe zbierają się raz na 
dwa miesiące. Jeszcze gorzej jest w 
zgierskiej Borucie. Z tego powodu 


szej pracy organizacyjnej jest kie- |i frekwencja na zebraniach jest sta- 


rownictwo, opieką i pomoc dla or- 
ganizacji dołowych. Pozwala to u- 
jawniać braki i niedociągnięcia w 
naszej pracy i wyciągać słuszne 
wnioski, 


ba. 


Niektórzy towarzysze twierdzą, że 


kobiety nie aktywizują się w pracy 
społeczno-politycznej, 
o tym instruktorzy z terenu, lecz ża 


Mówili nam 


Fakt, że za mało było w dyskusji | den z nich nie mógł wskazać na kon 
elementów, mówiących o naszej dzia | kretny przykład, My natomiast wie 


łalności organizacyjnej, potwierdza 
analizę Komitetu Wojewódzkiego, że 
nie pracowano dostatecznie nad u- 
samodzielnieniem i ubojowieniem 
komitetów gminnych, organizacji 
gromadzkich i grup partyjnych. 


Instruktorzy KP zbyt mało bywa- 
ją w terenie. Uwidoczniło to się 
zwłaszczą w okresie jesiennej akcji 
siewnej i w trakcie realizacji akcji 
skupu zboża, Jakże bowiem można 


Helena Jamczak 


Il sekretarz KM w Ozorkowie 


Odpowiedzialność za niewykona- 


mówić o właściwym przebiegu ak- | nie planów produkcyjnych w Ozor- 
cji skupu, o kierowaniu w tej akcji | kowskich ZPB i ZPO składano daw 
walką klasową, gdy np. w Mopsku, | niej wyłącznie na karb złej pracy 


pow. wiełuński, komitet gminny nie | podstawowych organizacji 


partyj- 


odbył jeszcze zabranią od czasu, kie | nych, zapominając, że o pracy doło- 


dy został wybrany, Podobnie jest 
iw Rawie Mazowieckiej, 


A czy problem spółdzielczości pro 
dukcyjnej będzie wlaściwie rozwią- 
zany, jeśli zebrania w gminach od- 
bywają się raz na kilka miesięcy? 
Czy akcją skupu zboża może mieć 
pomyślny przebieg w podobnych 
warunkach? Nie! Świadczą o tym 
cyfry z terenu. W Rawie Mazowiec- 
kiej miesięczne plany skupu wyko- 
mano dotychczas zaledwie w :29 pro- 


centach, w Radomsku — 35 proc. 


wych ogniw 
decydują Komitet Miejski i 
egzekutywa. 


Lucjan Kiestrzyństi 


orgamizacji partyjnej 
jego 


Z-ca Kier, Wydziału Propagandy 
KW PZPR, 


my, że w Rawie Mazowieckiej nie 
rozpracowano w ogóle uchwały Biu 
ra Organizacyjnego w sprawie pra- 
cy wśród kobiet, 

Stąd też wypływa konieczność 
systematycznej kontroli wykony- 
wanią uchwał partyjnych, 

Dla ilustracji podam fakt, że or- 
ganizacja partyjna w Zakładach w 
Moszczenicy w ogóle nie wiedziała, 
że istnieje uchwała BO KC o pracy 
w przemyśle bawełnianym, 

I dlatego będzie słuszne przestu- 
diować ponownie powyższą uchwałę 
i prowadzić stałą i systematyczną 
kontrolę jej wykonania, 


Zrozumienie zadań poli 
— walunkiem zwycięskiego wykonania Planu 


— V Plenum otworzyło nam oczy, 


Nawiązaliśmy ścisły kontakt z dy- 
rekcjami zakładów, z Ligą Kobiet 
i ZMP. Usprawniliśmy działalność 
organizacji podstawowych. Zmiana 
stylu pracy przyniosła nam pożąda- 
ne skutki, W roku 1949 w ZPB, kie 
dy nawoływaliśmy do pracy ma 
4 krosnach, napotykaliśmy na opo- 


Urealnić plan szkolenia partyjnego 


W szkoleniu partyjnym mamy po 
ważne zaniedbania, 


wynikające z 


Gdybyśmy jednak operatywnie pra- | nienależytego interesowania się tym 


cowali w terenie i bardziej poma- | Zagadnieniem 
artyjne, 


Podkreślił już ten błąd tow. Sta- 


gali organizacjom terenowym, a za- |P 
razem usamodzielnili je, wówczas 


przez organizacje 


wyniki tej akcji byłyby niewątpli- |siak w swym referacie. 


wie o wiele pomyślniejsze, 


Nie trzeba chyba przekonywać ni 


Wielu delegatów mówiło o pracy |kogo z towarzyszy, że szkolenie ide 


podstawowych organizacji partyj- 4 
nych. Nikt jednak nie poruszył za- 


ologiczne posiada decydujące a 
czenie dla realizacji Planu 6-letnie 


zna- 


gadnienia pracy organizacji podsta- |go. Towarzysze często mówią o tym 
wowych w ośrodkach  socjalistycz- |na zebraniach i konferencjach, lecz 
nych na wsi — w PGR. A prze-|w rzeczywistości zaledwie część roz 
cież wiemy, że praca tam kuleje, że | poczętych w ub. roku szkoleniowym 
w wielu PGR zebrania partyj- |kursów ukończyła swe prace. 


ne odbywają się raz na dwa lab 
trzy miesiące, 


Fakt ten nie 
szych towarzyszy, 


zaalarmował nà- 
o konieczności 


Również praca organizacji podsta |zlikwidowania podobnego stanu rze 


wowych w POM 
le do życzenia, 


A jak przedstawia się praca orga- 
nizacyjna w fabrykach? Jak komi- 
tety zakładowe kierują pracami 
grup partyjnych? Fakty mówią, że 
we współzawodnictwie członkowie 
Partii biorą jeszcze niecałkowity i 
procentowo za niski udział, Jest to 
rezultat braku zebrań grup partyj- 
nych i małej ich aktywności. 


pozostawia wie- | CZY. | 
świadczące o beztroskim 


do zagadnień 
nego. 


Jest to niepokojące zjawisko, 
stosunku 
szkolenia ideologicz- 


W br. szkolenie partyjne obejmie 


40 proc. wszystkich członków Partii 
w naszym województwie. W tej pra 
cy musi wziąć udział cała nasza or 
ganizacja Nie może się tym zaga- 
dnieniem wyłącznie zajmować Wy 
dział 
Organizacyjny, Personalny i Ekono- 


Propagandy, ale również 1 


A przecież nie jest dla nikogo ta- | miczny. 


jemnicą, że w wielu oddziałach prze 


I dlatego stoja przed nami zada- 


mysłu bawełnianego nie wykonuje | nia: 


się płanu. 


Mamy dobre oddziały, mamy 


urealnienia szkolenia partyjne 
go przez właściwe rozmieszcze 


1 


wspaniałych racjonalizatorów, przo- |nie sieci kursów i odpowiedni dobór 
downików i majstrów. Czy dołożo- |słuchaczy; 


no jednak wysiłków, by ich wciąg- 
nąć do Partii? Czy dostatecznie pra 


2 


prawidłowego doboru  wykła- 
dowców, należycie przeszkolo- 


cowano, ażeby zmobilizować więcej |nych, oraz czuwania nad stałym po 
majstrów do współzawodnictwa? A |głębianiem przez nich swej wiedzy 
to jest przecież jedno z podstawo- | marksistowskiej; 


wych zadań grup partyjnych. 
Dlatego trzeba, aby komitety ra- 


3 


kładowe bardziej, niż dotąd, intere- |(YWY organizacji partyjnych, 


sprawnego kierowania szkole 
niem partyjnym przez egzeku- 
prze- 


sowały się pracą grup partyjn prowadzania analizy rozwoju i pra 
aby analizowały zagadnienia ses, cy wykładowców, kontroli treści na 


dukcyjne w celu usprawnienia pro 
dukcji i wykonania baz akordowych. 


uczania. 


Pragnę stwierdzić, że dotychcza- 


sowe planowanie szkolenia partyj- 


Niemniej ważną jest sprawa ople- |nego prowadzone było zza biurka, 


ki nad oddziałowymi organizacjami |nje uwzględniało specyfiki 


terenu, 


partyjnymi. Analiza działalności or- | poziomu słuchaczy itp. 


gamizacji oddziałowych wskazuje, że| Np. 


w Rawie Mazowieckiej nie 


Eustachy Seniow 


Kierownik Wydz. Oświaty przy 
Prez. Woj. Rady Narodowej w Łodzi 


Przezwyciężając trudności i braki 


wykonamy plan 6-letni 


w dziedzinie oświaty 


Plan 6-letni stawia przed nami po- | 50% Z radzieckiej literatury pedago- 


ważne zadania na odcinku oświaty. 
W tej dziedzinie szkolnietwo naszego 
województwa ma niewątpliwie jewne 
osiągnięcia. Zwiększyliśmy ilość szkół 
— 7 latek z 434 w r. 1949-1950 do 
588 w r. 1950-1951, oddaliśmy do 
użytku 42 nowe obiekty szkolne, pod 
nieśliśmy poziom szkolnictwa. Konte. 
rencje sierpniowe nauczycieli wyka- 
zały, że wśród naszego nauczyciel- 
stwa dokonał się poważny przełom, 
że większość wychowawców naszej 
młodzieży, zwłaszcza szkół podsta- 
wowych, bezwzględnie stanęła po na- 
szej stronie, 

Ale mamy jeszcze do pokonania 
szereg trudności i braków, które naj 
„ostrzej może występuja na terenie 
powiatów łowickiego, sieradzkiego i 
wieluńskiego. Źle przedstawia się 
sprawa szkolenia ideologicznego na- 
uczycieli i niedostatecznie korzysta 
się u nas na tym odcinku z przodują- 
cych wzorów szkolnictwa radzieckie- 


giczno-naukowej. 


Nasze organizacje partyjne mało 


interesowały się zagadnieniem remon 
tów szkół (np. w Żelechlinku), nie 
organizowały dość energicznie walki 
z analfabetyzmem, nie zwracały do- 
statecznej uwagi na «spała działal- 
ność wielu komitetów rodzicielskizn 
i opiekuńczych. 


Trzeba stwierdzić, że tam, gdzie 


Komitet Powiatowy (np. w Skiernie- 
wicach) 
sprawy oświaty, tam podnosi się po- 
ziom szkolnictwa, 
łatwiej trudności, przybiera na sile 
walka o klasową treść szkoły. 


zwraca baczną uwagę na 


przezwycięża się 


Wszystkie te braki i niedociągnię- 


cia wymagają od nas zwiększenia wy 
siłków w celu ich przezwyciężenia i 
zlikwidowania. Jest ta niezbędny wa 
runek pomyślnego wykonania odpo- 


wiedzialnych i doniosłych zadań Pla 
nu Sześcioletniego. 


uwzględniono kursów I stopnia d 
plan ten zatwierdziła egzekutywa. 
W Kutnie dla odmiany nie zaplano 
wano w ogóle kursów II stopnia. 
Po  zanalizowaniu terenu okazało 
się jednak, że można było i należa 
ło zorganizować dwa takie kursy. 
Poważnym błędem były także 
częste wypadki mieuwzględniania 
w szkoleniu partyjnym młodych ta 
warzyszy — członków ZMP. W fa- 


bryce Nr. 1 w Tomaszowie przyję- 
ta ną kursy dwóch zaledwie 
ZMIP-=owców. 

Podstawowym ' warunkiem wyko 


nania wielkich zadań gospodarczych 
i politycznych jest podniesienie 
świadomości ideologicznej członków 
Partii. 

Probierzem działalności naszych 
organizacji partyjnych będzie m. in, 
ilość faktycznie przeszkolonych to 
warzyszy. 


Mikołaj OlszewsiKkś 


Sekretarz KW PZPR 


O bolszewicki 


organizaci partyjnych w zakładach 


W toku dyskusji na naszej konfe 

rencji wiele i słusznie mówio= 
no o brakach w pracy partyjnej na 
wsi, ale wiele tych braków wystę- 
puje również w pracy naszych orga 
nizacji fabrycznych. 

Pracę wielu noszych organiza” 
partyjnych w przemyśle cechuje u 
rzędniczy styl pracy i tendencja do 
odrywania sie komitetów  zakłada- 
wych od załóg robotniczych. Tak by 
ło naprzykład w Żychlinie. Zakła- 
dy tamtejsze nie wykonywały pla- 
nów miesięcznych, kulało zaopatcze 
nie. Gdy jednak komitet zakładowy 
wzmocnił swą pracę polityczną z zą 
łoga, gdy członkowie komitetu wy- 
szli zza biurek do hal produkcyj- 


tycznych 
-letrięga 


ry, a w sierpniu bież. roku 26 ro- 
botników samorzutnie podjęło ob- 
sługę 6 krosien. Taki był rezultat 
powiązania się z załogą robotniczą 
i wynik ścisłej współpracy Komite- 
tu Miejskiego z podstawową orga- 
nizacją partyjną. O tym, że o Wy- 
nikach produkcyjnych zakładów 
rozstrzyga praca organizacji partyj- 
nej świądczy i to że Zakłady Prze- 
mysłu Odzieżowego, w których do- 
brze teraz pracuje organizacja pôd- 
stawowa, wykonały, mimo trudno= 
ści plan produkcji w 102 procen- 
tach, 

Przestawienie pracy Komitetu 
Miejskiego na tory działania kolek- 
tywnego przyniosło pomyślne re- 
zultaty. 

Kiedyś uważałam, że wszystko 
muszę zrobić sama. Płyneło to z 
błędnego mniemania, iż tylko wów= 
czas zadanie będzie dobrze wyko- 
nane. Nie dawało to dobrych wyni- 
ków, Samemu wszędzie być nie moż 
na i wobec tego praca kulala, Zro- 
|zumiałam, że trzeba działalność 0- 

j przeć o szeroki kolektyw i tylko 
wówczas przyniesie ona pożądane 
wyniki. 

Dzięki zmianie stylu pracy uzy- 
skujemy sukcesy również i na od- 
cinku młodzieżowym. M. in. ZMP- 
owcy pierwsi w Ozorkowie podjęli 
hasło wielowarsztatowości. 

Oto rezultaty prawidłowej pracy 
politycznej i organizacyjnej. Pozwo 
li nam ona zwycięsko wykomać wiel 
kie zadania Planu 6-letniego. 


nych, gdy posłuchali, eo mówią ro 


botnicy, wówczas dowiedzieli się 
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wódzkiej Konferencji Partyjnej w Łodzi 


styl pracy 


przemysłowych 


zwiększenie wydajności pracy, nie 
i |przeciwstawiła się zbędnemu zatru- 


spostrzegli wiele, rzeczy, Klótycn |dnieniu dodatkowych 600 robotai- 
przedtem nie zna 1 z z X 
SWGŃA dawniej nie mogli prze- ków. Nie dostrzegając rezerw we- 


eiwdziałać. 


Dopiero 


trudności i pomogły w 
zadań gospodarczych. 


Inne zjawisko występuje w „Bo- 
rucie*, Tam towarzysze upojeni suk 
cesami nie dostrzegają, że w fabry 
ce wzrastają koszty własne, że pla- 
wykonuje się niewspółmiernie 


ny 
wysokim nakładem środków, 


W zakładach pabianickich 


właściwe, polityczne pe- 
"stawienie przed załogą sprawy wal- 
|ki o plan oraz uaktywnienie człon- 
ków Partii pozwoliły przezwyciężyć 
wykonaniu 


ör- 

ganizacja partyjna nie dopilnowała 

wykonania planu inwestycyjnego. 
Tego rodzaju niepokojące fak- 


ty, to wynik niewłaściwego zro- 
zumienia roli Partii w zakładzie 
pracy, Nasi towarzysze często u- 
siłują zastępować kierownictwo 
administracyjne, zapominając, że 
ich zadaniem jest nie tylko stu- 


wnętrznych, nie prowadząc walki © 
ich ujawnienie o pełne wykorzysta 
nie maszyn, o to, by dzień pracy 
każdego robotnika składał się z 480 
minut poświęconych produkcji=or- 
ganizacje partyjne naszego woje- 
wództwa w przemyśle bawełnianym 
dopuściły do dodatkowego zatrudnie 
nia 2.000 robotników oraz do nad- 
miernego wzrostu godzin nadliczbo- 
wych. Takimi posunięciami nie 
zmniejszymy kosztów własnych, a 
wykonanie planów za „wszelką ce- 
ne“ kosztem łamania dyscypliny fi- 
nansowej jest niedopuszczalne. 

I dlatego wydaje się konieczne 
zrewidowanie dotychczasowej pra 
cy wielu organizacji partyjnych w 
przemyśle, Nie chcemy biurokratycz 
nego stylu i administracyjnych me- 


diować cyfry planu, lecz przede 
wszystkim politycznie oddziały- 
administrację, 
dła 
osiągnięcia jak najlepszych wy- 
ników produkcyjnych i gospodar 


wać na załogę i 
mobilizujac wszystkie siły 


czych. 
Z drugiej jednak strony, 
musi 
sze nie znają cyfr 


ją się takim 


kich. 


Kierownictwo tej fabryki i komitet 
że trudno 
przy rzekomo przestarzałym i zuży 
maszynowym zakładu 
A przecież cyfry 
wskazują, że w I kwartale br. wy- 
dajność na jedną prządkę wynosi- 
tam 68688 kg, w II natomiast 
kwartale spadła do 636 kg. Ulegając 
oportunistycznym tendencjom orga- 
nizacja partyjna nie zwróciła uwagi 
na to, za jaką cenę w ZPB w Pa- 
Or- 
ganizacja partyjna miast walczyć © 


zakładowy utrzymują, 


tym parku 


wykonać plany. 


ła 


bianicach wykonuje się plany. 


pamię- 
taé trzeba, że organizacja partyjna 
orientować się w ekonomice 
zakładu. Źle jest, gdy nasi towarzy- 
inie analizują 
ich, bywa bowiem wtedy; że podda- 
czy innym wpływom 
administracji i mogą ulee oportuni- 
stycznym tendencjom zmierzajacym 
do zaniżania planów lub naruszania 
dyscypliny finansowej. Widzimy to 
na przykładzie zakładów  pabianic- 


tod w naszej Partii, lecz prawdziwej 
pracy politycznej na salach produk 
cyjnych, przy warsztatach i na pla- 
cach fabrycznych. Chcemy widzieć 
naszych aktywistów partyjnych 1 
kierownictwa naszych komitetów 
zakładowych wśród żywych ludzi, 
chcemy, aby znali ich bolączki, tros 
ki, radości i potrzeby, chcemy, by 
wiedzieli, czym żyje załoga i jakie 
są jej trudności i nastroje. 

Jeżeli będziemy postępować w 
ten sposób, praca partyjna nabierze 
żywszej treści. Towarzysze z komite 
tów zakładowych docenią wówczas 
znaczenie kontroli wykonania i pil 
nie słuchając głosu mas unikną ta- 
kich zjawisk, jak w Pabianicach, w 
Zgierzu, czy w Zelowie, gdzie moż- 
liwości produkcyjne parku maszyno 
wego nie są wykorzystywane, 

Nakazem dla naszych fabrycznych 
organizacji partyjnych winno być 
ożywienie pracy politycznej z zało- 
gami, zwiększenie  operatywności, 
bolszewicki styl pracy .Częściej da- 
wać towarzyszom konkretne połece 
nia, a przede wszystkim kontrolo- 
wać wykonanie — oto nieodzowny 
warunek i rękojmia naszych sukce- 
sów gospodarczych. 


i Z 


Rozwój gospodarczy 


Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


Dnia 1 października upływa 
pierwsza rocznica proklamowania 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, której powstanie stało 
Się punktem zwrotnym w histo- 
rii Europy, Postępowy odłam na 
rodu niemieckiego wita tę gna- 
mienną datę poważnymi sukce- 
sami w dziedzinie budownictwa 
jednolitych, demokratycznych, 
pokój miłujących Niemiec. 

Doniosłe znaczenie w realiza- 
ch tego zadania mą stały roz- 
wój gospodarczy Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, rozwój 
świadczący o zdolności do życia 
młodej republiki, o wzroście jej 
sił żywotnych. 

Masy pracujące Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej wy- 
konały do dnia 1 lipca rb. dwu- 
letni plan gospodarczy na lata 
1949—1950, wyprzedzając w ten 
sposób o 6 miesięcy ustalony ter 
min zakończenią planu. Najwięk 
szymi sukcesami może się põ- 
szczycić przemysł energetyczny, 
górniczy, hutniczy, włókienni- 
czy, przemysł budowy maszyn i 
spożywczy. W roku bieżącym wy 
dajność pracy zwiększyła się, w 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
o 11 proc; obszar zasiewów 
wzrósł o 114 tys. ha; znacznie 
zwiększyło się pogłowie bydła. 

W oparciu o pomyślne wyniki 
wykonania planu dwuletniego 
został opracowany pięcioletni 
plan odbudowy i rozwoju gospo- 
darki NRD. Plan ten, opracowa- 
ny przez Niemiecką Socjalistycz- 
ną Partię Jedności i zaaprobowa 
ny przez rząd republiki, przewi- 
duje dwukrotne zwiększenie pro 
dukejj w porównaniu z pozio- 
mem r. 1936, Globalny dochód 
przemysłu wynieść ma w r. 1955 
43,8 miliarda marek (w r. 1950— 
13 miliardy marek). 

Rozwój gospodarczy Niemiec- 
<iej Republiki Demokratyczne, 
jest rezultatem demokratyzacji 
życia politycznego i gospodarcze 
go republiki, Takie radykalne 
przemiany demokratyczne, jak 
przekazanie w ręce narodu przed 


siębiorstw, banków i towarzystw 
ubeznieczeniowych, stanowiących 


dawniej własność monopolistów, 
zbrodniarzy wojennych i czyn- 
nych nazistów, demokratyczna 
reformą rolna, likwidująca ma- 
jątki obszarnicze — zapewniły 
szybką odbudowę gospodarczą 
kraju i stałe podnoszenie się sto 
py życiowej mas pracujących 
NRD, Wartość produkcji unaro- 
dowionych przedsiębiorstw się- 
ga w r. 1950 70 proc. wartości 
globalnej produkcji kraju. 

Na terytoriach NRD we wszyst 
kich przedsiębiorstwach i fabry- 
kach rozwinęło się współzawad- 
nictwo o podniesienie wskaźni- 
ków produkcyjnych. Zainicjowa- 
ny przez górnika Adolfa Hen- 
necka tzw. ruch aktywistów o- 
garnął wszystkie gałęzie gospo- 
darki, Masy pracujące republiki 
korzystają w wielkiej mierze z 
doświadczeń radzieckich  przo- 
downików produkcji, Za przy- 
kładem stachanowca Aleksandra 
Czutkicha, w wielu gałęziach 
przemysłu stworzono brygady 
najwyższej jakości. W samej tyl- 
ko Saksonii pracownicy przed- 
siębiorstw unarodowionych zgło- 
sili w pierwszej połowie 1950 ro- 
ku 1.231 cennych wniosków ra- 
cjonalizatorskich; zrealizowanie 
tych wniosków pozwoli obniżyć 
koszty własne produkcji o 856 
tys. marek rocznie, 

Decydujące znaczenie dla od- 
budowy i rozwoju gospodark. 
niemieckiej na podstawach de- 
mokratycznych ma stałą pomoc 
okazywana Niemieckiej Republi- 
ce Demokratycznej przez Zwią- 
zek Radziecki i kraje demokra 
cji ludowej. Wielką rolę odegra- 
ła w tym względzie uchwałą rzą 
du radzieckiego o zredukowaniu 


reparacji. W depeszy z dnia 
15 maja rb. do premiera Gro- 
tewohla  Generalissimus Stalin 
pisał: 


„Kierując się chęcią ułatwie- 
nia wysiłków narodu niemiec 
kiego w dziele odbudowy i roz- 
woju gospodarki narodowej Nie- 
miec oraz biorąc pod uwagę przi 
jazne stosunki, jakie ustaliły się 
między Związkiem Radzieckim a 
Niemiecką Republiką Demokra- 
tyczną, rząd radziecki po uzgod- 


nieniu sprawy z rządem Rzeczy- 
pospolitej Polskiej postanowił 
zmniejszyć pozostającą do spłaty 
kwotę odszkodowań o 50 proc. 
tj, do sumy 3 miliardów 171 mi- 
lionów dolarów", 

Umowy handlowe, zawarte 
przez Niemiecką Republikę De- 
mokratyczną ze Związkiem Ra- 
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej, są oparte na zasadach 
całkowitego równouprawnienia 
i uwzględniają w całej pełni in- 
teresy i potrzeby pokojowej go- 
spodarki niemieckiej. 

Zawarta w roku bieżącym u- 
mowa handlowa  radziecko-nie- 
miecka przewiduje zwiększenie 
się obrotu towarowego w r. 1950 
o 35 proc, w porównaniu z ro- 
kiem 1949. Umowa handlowa 
Polski z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną przewiduje zwięk 
szenie obrotu towarowego a 
przeszło 60 proc. Niemiecka Re- 
publika Demokratyczna pozosta- 
je w ścisłych stosunkach handlo 
wych z Czechosłowacją, Węgra- 
mi i innymi krajami demokracji 
ludowej, Na rzecz Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracji 
ludowej przypada 89,1 proc. ca- 
łego handlu zagranicznego NRD. 
Obroty w handlu zagranicznym 
NRD wzrosły w 1950 roku 13,5- 
krotnie w porównaniu z r. 1947. 
Cechę charakterystyczną ekspor 
tu Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej stanowi fakt, iż prze- 
wążająca część eksportu przypa- 
da ma produkcję gotową. , 

Stałemu polepszaniu się sytua- 
cji gospodarczej kraju, wzrosto- 
wi produkcji przemysłowej i rol- 
niczej oraz zwiększaniu się wy- 
dajności pracy towarzyszy 
wzrost stopy życiowej ludności, 
Dnia 4 września — po raz trzeci 
w roku bieżącym — rząd Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej dolzonał wydatnej obniżki 
cen w handlu państwowym. Ce- 
ny chleba spadły o 55 proc, mię 
sa — o 25 proc, masła — o 15 
proc. towarów przemysłowych— 
o 10—40 proc. Z dniem 1 wrze- 
śnia rząd przeprowadził nową 
podwyżkę płac robotników i u= 
rzędników. 


Żadne wrogie i prowokacyjne 
wystąpienia  imperialistów ame- 
rykańsko-angielskich i ich agen- 
tury z Bonn nie są w stanie prze 
szkodzić w pomyślnym rozwoju 
gospodarczym Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej. Na kno- 
wania  podżegaczy wojennych 
niemieckie masy pracujące odpo 
wiadają  zaostrzeniem czujności 
i ściślejszym zespoleniem swych 
szeregów. Dywersyjny plan boń- 
skich marionetek Wall - Streetu 
oraz wywiadu angielsko-amery- 
kańskiego, zmierzający do stor- 
pedowania realizacji planu pię- 
cioletniego drogą szkodnictwa, sa 
botażu i aktów terworystycznych, 
wywołał głębokie , oburzenie 
wśród ludności Niemiec Demo- 
kratycznych. Piętnując te zbrod- 
nicze zamierzenia, naród nie- 
miecki zespala swoje szeregi wo 
kół rządu, Niemlieckiej Socjali- 
stycznej Partii Jedności i zwięk- 
sza swe sukcesy produkcyjne. 


Poważne osiągnięcia gospodar- 
cze Niemiec Wschodnich nabie- 
rają jeszcze większej wymowy 
w zestawiemiu z upadkiem gospo 
darczym bońskiego „państwa“ ko 
lonialnego. Tak więc od końca 
czerwca do połowy sierpnia ce- 
ny produktów żywnościowych w 
Niemczech Zachodnich wzrosły 
o 30 proc.; z każdym dniem wzra 
sta bezrobocie, ogarniające już 
dzisiaj 3 miliony ludzi. Imperia- 
liści amerykańsko-angielscy ka- 
leczą i dławią pokojowy prze- 
mysł Trizonii (który mógłby sta- 
nowić dla nich konkurencję), po 
pierając jednocześnie rozwój za- 
chodnio-niemlieckiego przemysłu 
wojennego. 


Rozwój gospodarki narodowej 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej budzi u wszystkich pó- 
kój miłujących narodów  uczu- 
cie głębokiego zadowolenia, ja 
ko poważny wkład narodu nie- 
mięckiego do sprawy międzyna- 
rodowego frontu pokoju. Każdy 
sukces Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej to cios zadany za- 
mierzeniom podżegaczy wojeme 


nych. 
A. Siewierow 
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Administracja — tel. Nr 12 
czynna codziennie w godz. 9—16 


Radomszczanie . wykazują duże 
zainteresowanie robotami. które pro 
wadzone są na tzw. „kopcu”. gdzie 
przygotowuje się teren pod budowę 
„Famegu”. przyszłej największej fa 
bryki mebłi qiętych w Polsce „Fa- 
meg” będzie gotowy jeszcze przed 
zakończeniem Planu 
Uruchomienie tego zakładu w po- 
ważnym stopniu przyczyni się "a 
uprzemysłowienia naszego miasta. 

Roboty przy budowie „Famegu' 
wartko posuwają się naprzód. Pra- 


5-letniego. | 
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Zybko posuwają się prace 


ma budowie .„E-mmaecjua** 


cę prowadzą tu 3 przedsiębiorstwa, 
a mianowicie: Przedsiębiorstwo Bu- 
dowy Zakładów Peżemysłu Ciężkie 
go w Warszawie, Przedsiębiorstwo 
Robót Komunikacyjnych, Oddział w 
Łodzi oraz Miejskie Przedsiębior- 
stwo Budowlane w Radomsku. 
Plan robót niwelacyjnych, które 
prowadzi Przedsiębiorstwo Budowy 
Zakładów Przemysłu Ciężkiego zo 
|stał w czerwcu br. zwiększony o 25 
| procent. Da dnia dzisiejszego wyko 
[nano już przeszło 70 proc. zwiększo 


Jak za dawnych 


czasów 


Bogacz wiejski Kret wyzyskuje młodocianych 


16-letnia Jadwiga Btaszczyk, RA 


"ka małorolnego chłopa z kolonii 
Lgota Wielka w Radomszczańskim, 
dwa lata temu skierowana została 
przez rodziców do pracy do boga- 
cza wiejskiego Bolesława Kręta z 
kolonii Wożniki, gmina Dobryszy- 
ce. Kręt przyjął młodą dziewczynę 
chętnie do pracy, bo ta -— jak twier 
dził — dziewucha robotna i nie 
wiele wymaga. Płacono jej 1.500 zło 
tych miesięcznie i otrzymywała wy 
żywienie także. Wyżywienie to by- 
ło gorsze niż gospodarzy. Kułak 
Kręt prowadzi dwie kuchnie, jedną 
dla siebie i dla żony, a drugą dla 
służby (zatrudnia on niezależnie od 


0 właściwe zaopatrzenie wsi w gotową odzież 


ma sezom jesienno ns z Âm O w ty 


Rynek wiejski wykazuje co- 
raz większe zainteresowanie 
ndzieżą gotową. Jest to zupełnie 
zrozumiałe, ponieważ jest ona 
dużo tańsza, niż odzież wykony- 
wana przez prywatnego kraw- 
cą. Stąd tez ilość artykułów 
odzieżowych, które rzucane są 
na rynek wiejski z miesiąca na 
miesiąc wzrasta, a szereg 
gminnych spółdzielni, które 


jeszcze w końcu ubiegłego rokur|sł 
traktowały zakup odzieży jako 


„Zł( konieczne” ubiega się dzie 
siaj o zwiększenie ilości i asor- 
tymentu tych artykułów. 

Większy popyt na odzież go- 
tową na wsi wynika również ze 
stałego udoskonalania  produk- 
cji odzieży zarówno pod wzglę: 
dem kroju i wykończenia, jak i 
różnorodnych wymiarów i asor- 
tymentu. 

'Pokuliujące jeszcze gdzie nie- 
gdzie przekonanie, że tylko „na 
miarę“ krawiec może dobrze 
uszyć ubranie upada wobec pra 
widłowo wykonanej odzieży. 


Wadliwe wykonanie, z jakim| 
spotkaliśmy się częstokroć) 
uprzednio, 


nie zdarza się w 
dzisiaj, 

Wzrastające zaopatrzenie wsi 
w gotową odzież wymaga wła- 
ściwego podejścia do tego za- 
gadnienia, (Aa Ra e erer 
ny gminnye spółdzielni i 
PZGS. P 


Jest nie do pomyślenia, aby 
przemysł odzieżowy mógł w peł 
ni stanąć na wysokości zadania, 
jeżeli gminne spółdzielnie, ma- 
jące bezpośredni kontakt z kon- 
sumentem wiejskim, nie będą 
sygnalizowały o wszelkich nie- 
dociągnięciach, życzeniach rol- 
ników, uwagach na temat ja- 
kości, króju, wykończenia itp. 
Właściwe zaopatrzenie wsi mo- 


Jadwigi Błuszczyk również i jej ró- 
wieśnicę Zofię Kaczmarek, córkę 


małorolnego chłopa z gromady Cho|ków pracy przy Zarządzie Powia-| dowy Zakładów Przemysłu Ciężkie 


rzenice), 

Praca na roli jest ciężka i trwa 
od świtu da nocy. Nic więc dziwne 
go, że |adwiga Blaszczyk niszczyła 
przy tym odzież, a kupić takową 
jest trudno, bo tysiąc pięćset złotych 
miesięcznie rozchodziły się dziew- 
czynie na drobne wydatki í niewiele 
pozostawało na zakup i uzupelnie- 
nie garderoby. Jadwiga Błaszczyk 
chodziła więc w świątek i piątek w 
jednej sukience i zapasce i... w nie» 


dzielę wstydziła się ludziom poka=| Z 


zač na oczy. 


żemy osiągnąć tylko wtedy, gdy 
gminne spółdzielnie będą wsłu- 
chiwać się w oddolne, krytyczne 
uwagi i zadania, wnikliwie ana 
lizoyać teren ze szczególnym 
uwzglednieniem upodobań re- 
gionalnych i wiadomości te 
przekazywać wyżej, tak aby 
wreszcie w formie skoncentro= 
wanych żądań szerokich mas 
chłopskich dotarły do przemy- 
m =" r irni 


Na konsumencie-rolniku cią» 
ży obowiązek rzeczowej kryty- 
ki, podawania swych życzeń 
oraz upodobań i dopilnowania, 
aby te uwagi notowane były w 
„książkach życzeń, które 
zpodnie z zarządzeniem Centra- 
li Rolniczej winny znajdować 
się w każdym sklepie branżo- 
wym. 


Mimo, iż zaopatrzenie wsi w 


odzież gotową jest coraz lepsze. 
1 więcej tych artykułów rozpro* 
wadza się na rynku wiejskim, 
istnieje jeszcze szereg niedo- 
ciągnięć, na które nie wolno 
zamykać oczu. Z ważniejszych 
niedociągnięć należy wymienić 
przede wszystkim często wadli- 
wy podział masy towarowej 
oraz brak pełnych kwalifikacji 
fachowych u wielu sprzedaw= 
ców i pracowników zakupu w 
GS i PZGS. 

Likwidacja 
gnięć jest możliwa przez przej- 
ście na oddolne planowanie za- 
kupu odzieży przez gminne 
spółdzielnie w oparciu o szcze- 
gółową i wnikliwą analizę po- 
trzek rynku oraz sporządzanie 
przez GS terminowych i spre- 
cyzowanych. zapotrzebowań, 
które w miarę możliwości prze- 
mysłu odzieżowego będą reali- 
zowane, przez intensywne 
doszkalanie personelu sklepowe- 
go. 


Kurs dla dyrygentów 
chórów i kapel ludowych 


Zarząd Główny ZSCh organi-; niać 
zuje kurs II stopnia dla dyry-| wództw: 


zentów chórów i kapel ludo- 
wych. Kurs będzie trwał od 10 
października do 15 grudnia br. 
w ośrodku szkoleniowym Bo- 
rówko Stare, pow. Kościan. 
Kandydatami na kurs mogą 
być kierownicy świetlic chó- 
rów i kapel ludowych oraz 
członkowie zespołów artystycz- 
nych. Przy rekrutacji przede 
wszystkim będzie się uwzględ- 


Czytajcie 
rozpowszechniajcie 
„GŁOS* 


kandydatów z woje- 
łódzkiego, poznańskie- 
go, rzeszowskiego, szezecińskie- 
go, olsztyńskiego, warszawskie- 
go, krakowskiego, zielonogór- 
skiego i koszaliiSiEgo. 

Warunkiem przyjęcia na kurs 
jest znajomość nut i gry z nut 
na skrzypcach, wiolenczeli, kon 
trabasie, akordeonie lub forte- 
pianie, ukończone kursy począt- 
kowe oraz praktyka w zespole 
artystycznym. 

Podania wraz z załącznikami 
należy przesyłać do działu szko- 


lenia Zarządu Głównego ZSCh, | 


Warszawa, Pl. Starynkiewicza 
7. Termin nadsyłania podań 
upływa 3 października br. 

Nauka i wyżywienie na kur- 
sie bezpłatne. 


tych  niedocią- | 


Dopiero około 10 dni temu mio- 
dzieżowa komisja kontroli warun- 


towym ZMP dowiedziała się, w ja 
kich to warunkach pracuja młodacia 
ni u bogacza B. Kręta z kolonii Woż 
niki. Do niedawna Kręt zatrudniał 
nawet trzy siły robocze: dwie wy- 
żej wspomniane dziewczyny oraz 
chłopca niepełno! niego, który zo- 
stal już przez ©  -izację młodzie- 
żową przesłany do bryqcady SP, 
gdzie pracuje i uczy się zawodu. 
Los młodych dziewcząt Jadwīgi 
Błaszczyk i Zofii Kaczmarek toz- 
strzygnie się w najbliższych dniach. 
ajmie sie nimi bowiem organiza- 
cja młodzieżowa. 


Do końca br. wszyscy kie- 
rownicy sklepów branżowych 
zostaną przeszkoleni na specjal- 
nie zorganizowanych kursach 
włókienniczo-odzieżowych. 

Zapoczatkowana w końcu u- 
biegłego roku akcja uruchomie 
nia sklepów branżowych prze- 
biega pomyślnie, Przygotowa* 
nie tych sklepów do sprzedaży 
odzieży i szeroki wachlarz asor- 
fymentu daje możność dowolne 
go wyboru odzieży. Że sklepów 
mieszanych i filii handlujących 
artykułami spożywczymi winien 
zniknąć widok dwóch, czy 
trzech ubrań lub palt, położo- 
nych w pobliżu beczki śledzi, 
stoików z musztardą, lub wor- 
ków mąki. Ten stan rzeczy unie 


możliwia wybór odzieży, i po- 
woduje zamrażanie kapitałów 


obrotowych gminnych spółdziel 
ni, a nadto niszczenie odzieży w 
nieprzystosowanych do tej 
sprzedaży sklepach. 


, Zakup palta, czy ubrania nie 
jest rzeczą codzienna, ale zda- 


Ostatnio w Dobryszycach odby 
ło się ogólne zebranie członków 
Gminnej Spółdzielni „Samopo- 
moc Chlopska“, na którym doko* 
nano wyboru nowego zarządu, W 
trakcie obrad zebrani omówili 


Nasi korespondenci piszą 
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Gzy znajdą się lokale 
mne świetlice » 


Jedną z poważnych bolączek 
organizacji społecznych, instytu* 
cji i placówek administracyjnych 
w Radomsku jest brak własnych 
lokali przeznaczonych na prace 
kulturalnosoświatowe. Z tego po 
wodu szereg organizacji społecz- 
nych i instytucji nie posiada do- 
tychczas świetlic. O lokale na 
świetlice ubiegają się PSS, Gim- 
nazjum Administracyjne, Liga 
Morska i szereg innych instytucji. 

Prezydium Miejskiej Rady Na- 
rodowej winno zainteresować się 
tą sprawą i przyjść z pomocą in- 
stytucjom i organizacjom społecz 
nym. W Radomsku stoi wiele 
próżnych lokali sklepowych, któ- 
re nadawałyby się na ten cel. A 
przecież cel jest bardzo poważny. 

Jerzy Konowałow 
TESEO FT PRE WT WET PPI TATR OOOO 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO odcinek wy- 
męeldowania wyd. przez 
dm. Konary, pow. Radom 
sko, nazwisko Sołtysik 
Zenon zam. w moe 


W Dobryszycach wybrano nowy Zarząd 


Gminnej Spółdzielni 


nego planu i istnieje uzasadniona na mienie bocznicy usprawni zaopatrze 
dzieja, że roboty niwelacyjne za-|nie budowy w materiały, a jedno- 
miast na dzień 3] grudnia będą u-|cześnie przyczyni się do zmniejsze- 
kończone już na dzień 15 listopada. |nia kosztów transportu. 

Szybko posuwają się również prace| Przystąpiono już również do bu- 
przy budowie kanału (zbiornika) dowy ogrodzenia przyszłych zabu- 
dla wód burzowych i ścieków fa- dowañ „Famegu”. Prace nad ogro- 
brycznych. Prace te rozpoczęte z0*|dzenierm rozpoczęte zostały jeszcze 
stały w połowie września i niedlu-|w sierpniu, a dotychczas wykonano 
go zostaną ukończone, ckoło 40 procent robót. Przy wyty 
czaniu terenu okazało się, że trzet'a 
będzie ulicę 16 Grudnia przesunąć 
c jakieś 50 metrów. Prace te w re- 
kordowym czasie wykonało Miej- 
skie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane i nowa ulica została od 
dana już do użytku. Miejskie Przed 
siębiorstwo Remońtowo-Budowlane 
przeprowadza również budowę ka- 


O ile prace niwelacyjne zostaną 
ukończone wcześniej i o ile warunki 
atmosferyczne będą sprzyjały, jesz- 
cze w bieżącym roku przystąpi się 
do budowy fundamentów pod głów- 
ną halę produkcyjną. 

Na marginesie prac niwelacyjnych 
zaznaczyć trzeba, że przyśpieszenie 


ich wykonania zawdzięczać należy |nału głównego poza terenem fa- 
coraz lepiej rozwijającemu się ru-|brycznym. Prace te również szybko 
chowi współzawodnictwa wśród | się posuwają naprzód. 


pracowników Przedsiębiorstwa Bu- Roboty przygotowawcze do budo 


wy zakładów „Famegu* znajdują 
się prawie na ukończeniu i w niedłu 
gim czasie przystąpi się do wzno- 
szenia fundamentów. 


go. Współzawodnictwo przyczyniło 
się poważnie do wzrostu wydajno- 
ści pracy. Wydajność ta w stosun- 
ku do czerwca bieżącego roku wzro 
sła o 60 procent. 

„Fanieg” posiadać będzie własna 
bocznicę kolejowa do budowy któ- 
tej przystąpiło Przedsiębiorstwo Ro 
bót Komunikacyjnych jeszcze w 
pierwszych miesiącach br. Prace wy 
konywane są w przyśpieszonym tem 
pie i należy sądzić, że w połowie 
bm. będzie można już korzystać 
bocznicy i przewozić materiały bu- 
dowlane na teren budowy. Urucho 


Swego czasu na lamach naszej 
gazety zamieściliśmy artukuł ko 
respondenta, w którym zwracał 
on uwagę na niedociągnięcia ist- 
niejące na odcinku prac oświato 
wo-kulturalnych w Hucie Szkła 
Gospodarczego, Podkreślono wów 
czas, że świetlica zakładów nia 
przejawia żadnej aktywności i zie 
je pustką. 

Artykuł zrobił swoje. Dziś z 
przyjemnością piszemy o tym, że 
w świetlicy Huty Szkła Gospodar 
czego jest znów gwarno j że oży 
wiły swą dzialalność poszczególne 
sekcje. 


E 
zZ 


rza się raz na jakiś czas i dla- 
tego wybór odzieży musi być 
możliwie pełny, a w sklepach 
mieszanych i filialnych jest to 
niemożliwe do wykonania. 
„Nadchodzący sezon jesienno- 
zimowy jest okresem, w któ- 
rym zapotrzebowanie wsi na 
artykuły odzieżowe , poważnie 
wzrasta, Stąd też ilości odzieży 
przeznaczone «dorowrozprowadze: 
nia ora rynku wiejskim zostały 
oważnie zwiększone. W stosun 
u do trzeciego kwartału ilość 
odzieży w czwartym kwartale 
wzrośnie: w okryciach męskich 
o 91 proc., w ubiorach męskich 
o 66 proc. w okryciach dam- 
skich o 16 proc, w ubiorach 
damskich o 35 proc, w _ okry- 
ciach młodzieżowych o 22 proc. 


Powyższe cyfry świadczą, że 
zaopatrzenie wsi w odzież 
gotowa bedzie coraz lepsze i 
zaspokoi w pełni potrzeby sze- 
rokich mas chłopskich. 


kurs szkolenia, w którym udział 
biorą aktywiści młodzieżowi ZMP, 
Sekcja chóralna przystąpiła do 
ćwiczeń. Chór prowadzi dyrygent 
nowopowstałego zespołu orkiestry 
fabrycznej. Przystąpił dó prób 
również zespół teatralny, który 
zamierza w najbliższym czasie 
wystawić=kilka' sztuk. 

Przy Hucie powstała jeszcze w 
ubieglym roku orkiestra fabrycz- 
na, która z chwilą odejścia dyry- 
genta „rozleciała się. Ostatma 
jednak zaangażowano nowego dy 
rygenta. ob. Leona Jaska i już 
przystąpiono do prób i ćwiczeń. 
Występy orkiestry fabrycznej bę 
dą urozmaicały organizowane w 
świetlicy akademie į inne okolicz 


sku znalazło opiekę w br. szkolnym 
130 najmłodszych obywateli miasta. 
Dla wygody matek pracujących, 
przedszkole otwarte jest codziennie 
od godziny 6.30 do godziny 17. 
Dzieci w przedszkolu czują się 
dobrze. Nic dziwnego, bowiem pro- 
gram codziennych zajęć jest uroz- 
maicony. Obok zabaw i spacerów 
organizowane są zajęcia praktycz- 
ne, w czasie których dzieciarnia z 
całym zapałem óddaje się budowa- 
niu domków, malutkich linii kolejo 
wych itp. Zajęcia praktyczne mają 
na celu wyrobienie u dzieci zmystu 
praktycznego i rozwinięcia ich in- 
teligencji, 

Dzieci w przedszkolu TPD otrzy 


| dotychczasową działalność Gmin- 
nej Spółdzielni, stwierdzając, że 
nowy zarząd winien usunąć szereg 
niedociągnięć, które ostatnio za- 
istniały. 


Między innymi zebrani zwróci 
li uwagę na pracę placówki deta- 
licznej Gminnej Spółdzielni w 
Wożnikach, gdzie kuleje zaopa” 
trzenie w artykuły pierwszej po* 
trzeby. Zwrócili równięż uwage 
na niewłaściwie przeprowadzony 
tam rozdział nawozów sztucznych 
i na szereg innych bolączek. Pod- 
kreślono, że na skutek niewłaści- 
wej pracy zarządu planowy skup 
zboża nie daje oczekiwanych wy* 
ników. Członkowie nowowybra” | 
nego zarządu postanowili w naj”, 
bliższym: czasie usunąć zaistniałe 
ostatnio niedociągnięcia, a przede 
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w zbiorze 


W miarę postępów. kampanii 
siewnej rozwijają się również prace 
przy zbiorże ziemniaków. W niektó 


wszystkiem szczególną uwagę rych gospodarstwach chłopskich 
zwrócić na planowy przebieg sku wykopki rozpoczęto już w pierw- 
pu zboża. szych dniach września. Nasilenie 


prac przy zbiorze ziemniaków na- 


r E ETA stąpiło w drugiej dekadzię wrześ- 
Ponad 17 tysięcy dzieci == 


nia, kiedy do wykopków przystąpi- 
— w przedszkolach woj. łódzkiego 


ty wszystkie gospodarstwa w kraju. 

Jak wynika ze sprawożdań z po- 

, . szczególnych województw, dzięki 
Wediug dotychczasowych obli- wczesnemu przystąpieniu do prac, 
czeń do 422 przedszkoli wojewódz zdołano już zebrać ziemniaki ze 
twa łódzkiego przyjętych zostało znacznych obszarów, W wykopkach 
w bieżącym roku szkolnym 7.160 __ podobnie jak w kampanii siew- 
dzieci robotników fabrycznych i nej — przoduje województwo war- 
rolnych, inteligencji pracującej sząwskie, gdzie dokonano zbioru z 
oraz mało i średniorolnych chło- 4] proc. ogólnego obszaru ziemnia 
pow, ków. Do grupy województw przo- 
Wśród dzieci zakwalifikowa- | dujących należy również łódzkie, 
nych do przedszkoli 9.302 pocho- gdzie wykopki zostały już przepro- 
dzi ze środowiska miejskiego, a wadzone na 40 proc. ogólnej po= 
7.858 ze wsi. | powierzchni ich uprawy. 


Ostatnio prowadzony "jest tu 


Budżet miosta na rok przyszły uchwalono 


warunków komunalnych 

Na ostatniej sesji Miejskiej Ra 
dy Narodowej w Radomsku u- 
chwalono budżet naszego miasta 
na rok przyszły. Zamyka się on 
sumą 67,873,000 złotych. Przypo- 
minamy przy tym, że budżet Ra- 
domska na rok bieżący wynosi 
45 milionów złotych. 

W budżecie na rok przyszły wła 
sne dochody wyniosą 38,500,000 
złotych, resztę pokryje państwo. 
Budżet gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej wynosi 48 milio- 
nów złotych. Z powyższej sumy 
20 milionów przeznaczone zosta- 
nie na remont mieszkań i re- 
mont nawierzchni ulicznych w na 
szym mieście. 

Niezależnie od budżetu miej- 
skiego na ostatniej sesji Miejskiej 
Rady Narodowej uchwalono bu- 
dżet na rok przyszły dla Cegielni 
Miejskiej oraz budżet dla Miej- 
skiego Przedsiębiorstwa Remon- 
towo-Budowlanego. Budżet Ce- 
gielni Miejskiej zamyka się sumą 
32 miliońhów złotych, Przedsię- 
biorstwa Remontowo-Budowlane- 
go sumą 60 milionów złotych., 


W świetlicy Huty Szkła Gospodarczego 


ZMÓW CWE D 


nościowe uroczystości. Wzrosło 
również wśród robotników zain= 
teresowanie biblioteką ówietlico= 
wą. 

Ożywienie życia świetlicowego 
zawdzięczać należy temu, że od- 
powiedzialni za to ludzie ocknęli 
się z długotrwałej drzemki i 
przystąpili do pracy. Zdrowa kry 
tyka na łamach prasy przyniosła 
owoce. 


Prezydium MRN 


kontroluje przebieg walki z analfobetyzmem 


Na òstatnim posiedzeniu prezy 
dium Miejskiej Rady Narodowej 
w Radomsku postanowiono pro- 
wądzić dokładna kontrolę prze- 
biegu walki z analfabetyżmem na 
terenie naszego miasta. 


Uchwalono przeprowadzenie do 
kłądnej rejestracji analfabetów, 
„założenie. ewidencji. kutsów po- 
czątkowej nauki czytaia”i pisa- 
nia, jak również pfowadźenie ewi 
dencji opiekunów i kierowników 
kursów. Poza tym postanowiono 
zorganizować specjalne ekipy, któ 
rych zadaniem będzie wyszukiwa 
nie tych wszystkich, którzy nie 
posiedli dotychczas -sztuki czyta- 
nią i pisania, a którzy wskutek 
fałszywie pojętego wstydu ukry- 
wają ten fakt, 


Dobrze się czują dzieci w przedszkolu TPD 


W przedszkolu TPD w Radom-|mują trzy razy dziennie smaczne 


i obfite posiłki. 

Raz w miesiącu wyświetlane są 
specjalne filmy dla najmłodszych. 
Film zapoznaje dzieci z pracą gór- 
ników, rybaków i rolników i z pięk 
nymi zakątkami naszego kraju. 

Przedszkole zaopatrzone jest do- 
statecznie w sprzęt. Jest tutaj zjeż- 
dżalnia, huśtawka, drabinki, pias- 
kownica i cały szereg najprzeróż- 
niejszych zabawek. 

Brakiem przedszkola TPD w 
Radomsku jest niedość obszerny lo- 
kal. Gdyby był większy, w przed- 
szkolu mogło by się znajdować wię 
cej dzieci. Warto i trzeba się zasta 
nowić nad zlikwidowaniem tej bo- 
lączki. Zdzierak. 


Nasze województwo przoduje 


ziemniaków 


Ponieważ w tym roku ziemniaki 
zbiera się z powierzchni znacznie 
większej, niż w roku zeszłym i po- 
nieważ ich plon jest bardzo obfity, 
terminowe wykonanie zbiorów wy- 
maga mobilizacji znacznych sił. 
Szczególnie ważną jest ta sprawa w 
PGR-ach, które w związku z tym 
do wykopków przygotowały się bar 
dzo starannie. Przede wszystkim 
zwiększono park maszynowy, gro- 
madząc w PGR-ach 2.667 kopaczek 
traktorowych i 6.657 kopaczek kon 
nych. Poza tym zatrudniono przy 
wykopkach członków rodzin robot= 
ników rolnych oraz zapewnionë 
współpracę dodatkowo zaanqgażowa 
nych na ten okres 15 tysięcy robot 
ników rolnych, Pomoc dla PGR-ów 
zadeklarowały również grupy robot 
ników fabrycznych i młodzieży. 
Dzięki tym przygotowaniom PGR-y 
spodziewała się zebrać obfity plon 
ziemniaków w odpowiednim czasie, 


FEI 


RATASTROFALNY SPADEK 
EKSPORTU WYROBÓW 
WŁÓKIENNICZYCH 


Omawiając w dłuższym artykule 


katastrofalną sytuację polskiego 
przemysłu włókienniczego „Głos 
Poranny“ pisze, że eksport krajo- 
wych towarów włókienniczych w 
ciągu ostatnich ośmiu miesięcy 
zmniejszył się o dalsze 16 milionów 
złotych. 

Zagranica prawie przestała kupo 
wać polskie wyroby włókiennicze. 


LATAJĄCA TRUMNA 
NA LUBLINKU 
W dniu wczorajszym na Lublinku 
pod Łodzią spadł samolot ćwicze- 
bny typu „Fienriot', roztrzaskując 
się w kawałki. 


„CUDOWNA DZWONNICA" 

W jednej z małych miejscowości 
angielskich — Stoke Poges — po- 
częły się gromadzić wielkie tłumy 
okolicznych mieszkańców,  zaintry- 
gowane odgłosem dzwonów, które 
nie poruszane ludzką ręka wydawa 
ły dźwięki słyszane w wielkim pro 
mieniu. 

Jak się okazało — sprawcą „cu- 
du“ był miejscowy ksiądz - radioa- 
nator, który umieścił na wieży koś 
cielnej gigantofon, przez który na- 
dawał koncert dzwonów, nagrany 
na płycie gramofonowej. 


SAMOBÓJSTWO NA DWORCU 

Na placu przed Dworcem Fabrycz- 
nym popełniła samobójstwo kobieta 
lat około 20, niewiadomego nazwis 
ka. Odwieziono ją do zbiorn; miej- 


TEA 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19:15 „Wieczór trzech 
króli* — Szekspira. 
PAŃSTWOWY 
TEATK POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21. 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 wznowie- 
nie sztuki L. Kruczkowskiego „Niem- 
cy“. Rolę prof. Sonnenbrucha gra 
artysta Teatru Nowego, Stanisław 
Bryliński. Zniżki ważne. 

Kasa czynna od 10—13 i od 16, 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ml. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

O godz. 19.15 „Bohaterowie dnia 
powszedniego“. 


TEATR „PINORIO” 


| ŚMIERĆ NA RINGU 

W miejscowości Dodar Rapids, w 
stanie Yowa (USA) został areszio- 
wany bokser Leo Kid, który zabił 
podczas meczu swego partnera. Jak 
sie okazało — pomysłowy bokser 
„schował* w rękawicy kawał pod- 
kowy. Ugodzony w czoło bokser 
Nelson — zmarł mimo natychmia= 
stowej pomocy lekarskiej Jest to 
już czwarty wypadek zgonu na rin 
gach amerykańskich w ciągu osta- 
tnich trzech miesięcy. 


BEZROBOCIE 
W FASZYSTOWSKICH 
WŁOSZECH 
W faszystowskich Włoszech wno 
w końcu lipca 342.000 bezrobotnych. 
(Dziś dzięki „pomocy” marsheli' 
skiej we Włoszech zarejestrowano 


aż 3 miliony bezrobotnych — przyp. , 


red. „Głosu Robotniczego”). 


STRAJK W FABRYCE ZAJBERTA 

Na skutek stałego obrywania płac 
— robotnicy fabryki Bracia Zajbert 
rzucili w dniu wczorajszym pracę, 
Strajk objął ponad 300 robotników. 


POLICJA ROZPROSZYŁA 
POCHÓD MURARZY 
Trzystu murarzy — pracujących 
w firmie „Konstruktor“ — urzadzi- 
ło w dniu wczorajszym nielegatny 


Ze sportu 


ORENS |Marchwiński mistrzem Polsk 


w wyścigu torowym na 50 kilometrów 
Tytuł mistrza Polski na 25 km dla posiadaczy kart wyścigowych 
zdobył drugi łodzianin Ulik z ŁKS Włókniarza 


Na samo niemal zakończenie sezonu kolarskiego, Łodzi przypadła w udzia 


le orgunizucja jeszcze jednej poważnej imprezy kolarskiej, 
mistrzostwa Polski dla juniorów i 


długodystansowe, torowe 
ceucjonouanych. 


Imprezą tą były 
zawodników li- 


Mistrzostwa miały się odbyć w niedzielę, jednak pogoda zmusiła orzuni- 
zatorów, to jest ŁOZKol., przełożyć je na poniedziałek, 2 października. 


Pogoda tym razem dopisała, Desce 
nie padał, ale październik to nie jest 
już odpowiedni miesiąc na tego rodzuja 
imprezy. Publiczność, której dość spora 
zebrało stę wczoraj na torze helenaw= 
skim miała jednak na szczęście rozycze 
wkę, w postaci licznych emocji w oby 
dwu wyścigach. 

ULIK MISTRZEM POLSKI 
JUNIORÓW NA 25 KM, 

Na starcie wyścigu na 25 km dlu po- 
siadaczy kart wyścigowych (a więc w 
zasadzie dla juniorów) stanęło wczaraj 
13 zawodmków. Na finiszach, których 
„było 3, najwięcej punktów zdobył i w 
| rezultacie wygrał wyścig młody, zuwod- 

nik LKS Włókniarz — Ulik w czasie 

42,28.2 min, zdobywając 12 p. przed 
Szutką (Włókniarz Wrocław) — 9 pki 

i Melonem (Kolejarz Warszawa — 5 
| punktów. 

Wskutek licznych defektów, w któ- 

rych przeważały gumy, wyście ukończy 
lą tylko*7 kolarzy. Wyścig ten nie byl je 
(dnak pozbawiony również „kraks* Ofia- 
ra bolesnych poturbowań padli: Ada- 


pochód ulicą Piotrkowską — w kie , miec (Budowlani Warszawa), Tracz (Ug 


runku Inspskcji Pracy. 

Przy zbiegu Piotrkowskiej i Prze 
jazd — maszerującym murarzom za 
grodziła drogę policja. 

Gdy wezwanie do rozejścia się 
nie poskutkowało — policja przystą 
piła do rozpraszania demonstran- 
tów. Kilka osób zostało pobitych w 
czasie starcia. 


TRY 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel, 217-49) 


niwo Szczecin) i Perliński (E85 Włós- 
niarz). 

DRUGA KOSZULKĘ Z BLUYM 

ORŁEM ZDOBYŁ MARCHWIŃSKI 

Z chwilą, gdy na starcie wyścigu głó 
wnego na 50 km. z 5 finiszami stanęła 
liczną stawka 25 najlepszych torowców 
w Polsce — zainteresowanie zawadami 
wzrosło znacznie, choć nie ulegało wąt 
pliwości, że tytuł mistrzowsła vowinien 
pozostać w Łodzi i że zdobędzie go pra 
wdopodobnie Jerzy Bek. Tymczasem 
jednak stało się inaczej... 

Zaszezytny tytuł długodystansowego mi 
strza Polski na torze zdobył młody Mar 


Środa, dn. 4 października 1950 r. | chwiński 63 RIO 
` x, 'hwiñski ze Spójm, potwierdzając jesz- 
o godz. 19,30 „Rodzina Blank“ dra- cze raz, że Łódź utrzymuje w Polsie na 


matyzacja i reżyseria Jakuba Rotbau 
ma. Zniżki zw. zaw. ważne. 
TEATR „ARLEKRIN* 

Do dnia 12 października 1950 r. 
teatr nieczynny Z% powodu wy- 
jazdu do Jeleniej Góry i okolic na 
gościnne występy ze sztukami pt. 
„Złota rybka“ i „Wesoła maskarada“. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LLU'TNIA*" 

Środa, dnia 4 października br. o 
godz. 19.15, „Córka pani Angot“. 
Ostatnie dni! Zniżki ważne. ` 

TEATR ZIMOWY „OSA“ 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 
Środa, dn. 4.X.50 r., o godz. 19.30, 


Teatr nieczynny — wyjazd zespołu | „Śluby murarskie” czyli Wodewil War 


na D. Śląsk. 


|szawski Gozdawy i Stępnia. 


KINA 


ADRIA dlą młodzieży (Stalina 1) 
„Urwis Gavroche* dod. „Jedne z 
wielu" godz. t6, 18, 20. 

BAŁTYK (Narmtowieza 20) 

„Orzeł Kaukazu", [I seria, dod. 
„Wielki Budowniczy Matwiej Koza 
kow“, godz. 16, 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 12), 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Śpiewak nieznany*, dod, „W kra- 
ju socjalizmu” Nr. 5-50, godz, 18. 
20. (Dla młodz. powyżej lat 14). 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Kraj, i Ża- 


gran. Nr, 37" (Kronika Nr. 40-50, 
„Pierwszy czyn młodzięży buł. 
garskiej", „W północnej Korei", 


godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 
MUZA (Pabianicka 178). 
„S-S Orzeł zaginął“, dod. „Prze- 
glad spórtowy Nr 3-50“, godz. 18, 
20. (Dla młodz. powyżej lat 12). 


Program na środę 4 paźdz. 1950 r. 


11.50 „Głos mają kobiety”. 11.57 
Sygnał i Hejnał. 12.04 Dziennik. 13.30 
Koncert dla szkół 14,30 Audycja 
szkolna dla klas V—VII. 14.50 Kon- 
cert Orkiestry Rozgłośni Szczeciń- 
skiej. 15.30 Aud. dla świetlic dziecię- 
cych. 15:50 Koncert solistów. 16.20 
(Ł) Recital śpiewaczy W. Ermowa. 
16,40 (Ł) „Czy wiecie?” 16.45 (Ł) 
Aktualności łódzkie, 16.55 (Ł) Komu 
nikaty. 17.00 Dziennik popołudniowy. 
17.15 (Ł) Koncert rozrywkowy, Wyk.: 
— Chór i Orkiestra Łódzk. Rozgł. PR. 
p. d. H. Debicha, R. Wasilewski — 
bas, K. Bacewicz — akompan. 17,45 
Audycja dla świetlic młodzieżowych. 
18.00 (È) „Skrzydlaty mikrofon. 
18.15 (Ł) Muzyka rozrywkowa, 18.45 
(Ł) Audycja dla kobiet, 19,00 Proza. 
19.15 Koncert Krakowskiej Orkie- 
stry i chóru PR. 20.00 Dziennik wie 
czorny. 20. 30 (Ł) „Śpiewamy pol- 
skie pieśni masowe” — aud. w oprac. 
mgr. M, Drobnera. 20.45 „Baj Niko- 
la" — słuchowisko. 21.30 Muzyka i 
aktualności. 22.00 „Dobre miasto” — 
5 odc. powieści G, Gulii. 22.20 Kon- 
cert. Transmisja z Pragi. 23.00 Ostat 
nie wiadomości. 23.15 II aud. z cyklu: 
„Muzyka symfoniczna Mozarta", 


POLONIA (Piotrkowską 67) — 
„Praga Roku 1848", dod. „Grzy- 
by“, godz. 16, 18.30, 21. (Dla 
młodz. powyżej lat 12). 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) | 
„Sen o miłości", dod. „Grajkowie 
naszych pól i łąk”, godz. 18, 20. 
(Dla młodz. niedozwolony). 


REKORD (Rzgowska 2) 
„Jan Rohacz z Dube“, dod, „W la- 
sach północy”, godz. 18, 20. (Dla 
młodz. powyżej lat 14). 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pan Prokouk i S-ka“ (program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 18, 20. 
(Dla dziecj powyżej lat 7). 


ROMA (Rzgowska 84) 
„Dwie Brygady", dod. „Korea“, 
godz. 18, 20. 


Film dozwolony dla dzieci powyżej 
lat 7, 

STYLOWY (Kilińskiego 123) j 
„Niebo czy piekło“, dod. „Mazurki 


Chopina“, godz. 18, 20, (Dia 
młodz. niedozwolony). 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2). 


„Zaklęta narzeczona”, dod. „Zorza 
Polarna“, godz. 18,20. (Dla dziec! 
powyżej lat 7). 


TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym). „Maaret“, dod. „Bu- 
dujemy rudowęglowce", godz, 


16.30, 18.30, 20.30. (Dla młodz. po- 
wyżej lat 14). 


IĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 
WISŁA (Daszyńskiego 1). „Orzeł 


Kankazn* Il seria, dod. „W pia- 
skach starożytnego  Chorezmu*. 
16,30, 18.30, 20.30. 

(Dla młodz. powyżej lat 12). 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Orzeł Kaukazu" 1 seria. dod „W 
kraju socjalizmu“, godz. 16, 18.30, 

20,30, 

(Dla młodzieży powyżej lat 12). 

WOLNOŚĆ  (Napiórkowskiego 16) 
„Dziewczyna ze Słowacji , dod. 
„Sesja Światowej Federacji Kobiet 
w Moskwie“. 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 


„ACHĘTA (Zgierska 26) 
„Lichwiarz Gobseck*, dod 
ścig Pokoju” godz. 18, 20, 
Film dozwolony dla młodz. powy* 
żej lat 12), 


Wy- 


dal swą przadującą pozycję w kolar- 
stwie torowym. i posiada w chwili obec- 
nej najlepszy narybek, 


W ciągu 10 dni będziemy zamieszczać rysunki wraz z zadania” 


mi, dotyczącymi niektórych zam ierzeń Planu 


Zadaniem uczestników konkursu jest udzielenie odpowiedzi 
na pytania, postawione w zadaniach, 


LICZY Q, 
PLANU nerieco 


TREŚĆ ZADANIA Nr 2 


W roku 1949 wyprodukowaliśmy 21 miliardów 300 milionów sztuk pa- 
pierosów, w roku 1950 wyprodukujemy ich 30 miliardów. 

Produkcja papierosów w Planie Sześcioletnim wzrośnie więc o 8,700 
milionów sztuk. Jak długi byłby smur, utworzony z tych papierosów, jeśli 
przeciętna długość 1 papierosa wynosi 7 centymetrów, 

Ile razy (w przybliżeniu) można by przeciągnąć ten sznur między sie- 
mią i księżycem, jeżeli odległość z ziemi do księżyca wynosi 300.000 km? 


PIERWSZY I DRUGI FIMSZ 
WYGRAŁ BEK 

Wyścig główny miał przebieg o wiele 
ciekawszy od wyścign dla posiadaczy 
karr wyścigowych. Już zaraz po starcie 
stawka 25 kolarzy, których różnokoloro= 
we koszulki tworzyły barwną mozaikę 
na szarej wstędze toru, rozcięgnęła się 
na przestrzeni około 200 metrów, Dość 
silne tempo dyktuje przeważnie Wrzesiń 
ski z warszawskiego Kolejarza, ale | lo- 
dzianie me bardzo mają ochotę oglądać 
jego tylne koło. 

Po kilku okrążeniach notujemy już 
pierwszy defekt, Jeden z poważnych pre 
tendentów do tytułu mistrza, łodzianin 
Sałyga przebija gumę i wskutek zmiany 


roweru traci okrążenie. Niedługo po tym | 


wycofuje się z wyścigu z tego samego pò 
wodu Królak z Gwardii warszawskiej. 
Pierwszy finisz przynosi zwycięstwo Be- 
kowi przed Gabrychem (obrońcą tytułu), 
Boruczem i Marchwińskim. Pierwsze 10 
km zawodnicy przebyli w czasie 14:17,2 
miu. co daje przeciętną szybkość około 
40 km na godzinę 

Drugi finisz zakończył się równiez zwy 
cięstwem Beka przed — Marchwińskon, 
Boruczem i Malinowskim. Drugie J0 
km przejechano w czasie już nieco slab- 
szym 15;17,8 min, 

NIEBEZPIECZNA KRAKSA 

Na 58 okrążeniu stało się to, czego 
awolennicy Beka najbardziej się obuwia 
li. Najszybszy nasz kolarz jeżdżący jed | 


nak ze zbyt wielką brawurą, przed głó 
wnymi trybumami, jadąc w dużym tłoku 
obejrzał się za siebie i jak długi rozciąg 
nął się na torze, Z tą chwilą stało się ja 
sne, że Bek już żadnej nie odegra roli 
w wyścigu i że honoru Łodzi muszę bro 
nić inni, Mistrz Polski wprawdzie wró- 
cil na tor, ale wskatek upadku utracił 2 
okrążenia, co przekreśliło wszelkie jego 
szanse na zwycięstwo; pojechał on dalej 
tylko po to, aby pomagać swemu młode 
mu koledze klubowemu Boruczowi. Ale 
i tym razem peth go nie oszczędził. 
Wkrótce Bek dla odmiany przebija gu- 
mę i traci znów jedno okrążenie, 


HONORU ŁODZI BRONIA 
MARCHWIŃSKI I BORUCZ 
/ trzecim finiszu Bek nie odegrał 
już żadnej roli. Wygrał go Marchwiński 
przed Gabrychem, Boruczem i Leśkiew1 
czem II, przejeżdżając następne 10 km 
w czasie 15:49,2 min. 


OSTATNIE KILOMETRY 
Po trzecim finiszu kilka razy próbo- 
wał ucieczki Wrzesiński, ale próby te 
zostawały szybko likwidowane, Ostatnią 
zlikwidował na samej niemal taśmie w V 
linisza Bek, wyciągając na drugie miej 
sce Boruczą przed Liśkiewiczem 1 Wrze 
sińskim. Ostatni finisz zakończył się rów 
nież zwycięstwem Beka przed Kudertem 
(Gwardia Warszawa), Marchwińskim i 
Boruczem, ale wyścig wygrał w rezulta 
ci Marchwiński (Spójnia Łódź), zdoby- 
wając na finiszach 10 pkt. przed Boru- 
czem (ŁKS Włókniarz) — również 10 p, 
Gabrychem (ŁKS Włókniarz — óp. Ku 
dertem (Gwardia Warszawa) — 3 p. i Le 
śkiewiczem (Gwardia Warszawa) — 3 p, 

Czas zwycięzcy 1:20,04 gadz. 


iw kolarstwie 
zdobywa młodzież odznakę SPO 


na młodzieżową odznakę „Sprawny 
da Pracy i Obrony”, 
Wyścigi te rozegrane na dystan- 


W niedzielę odbyły się w Łodzi ko- 
larskie wyścigi uliczne, które były 
równocześnie zdobywaniem norm 


Sześcioletniego. 


Odpowiedzi te należy wypisywać na kolejno zamieszcza- 


nych kuponach konkursowych, 


które trzeba przesłać w termi- 


nie do dnia 20 października rb. do redakcji „Głosu* — Łódź, 


Piotrkowska 86. 


Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie odpowiedzą 


na wszystkie pytania, 


rozlosowane zostaną cenne nagrody, 


wśród których znajdzie się aparat fotograficzny, teczka skórza- 
na i wiele wartościowych książek. 


KUPON KONKURSOWY Nr 2 


Imię i nazwisko 


Dokładny adres 


Rozwiązanie ........-..-mememomaenreweesmn. 


sie 500 m dla młodzieży obojga 
płci od lat 15 do 18, odbyły się na 
odcinku ulicy Gdańskiej, od ul. Za- 
menhofa do Żwirki, 

Startowało ogółem 54 chłopców i 
4-ro dziewcząt. 

Wszyscy, którzy wyścigi ukoń- 
czyli, uzyskali normy na odznakę 
SPO. A oto wyniki: 


Dziewczęta: 

I miejsce Pilarska Teresa, lat 18, 
czas 1 min, 00,4 sek, 

II miejsce Płusa Danuta, lat 15, 
czas 1 min. 02,6 sek. 

IIL miejsce Olesińska Janina, lat 
17, czas 1 min. 02,8 sek. 


Chłoncy: 

I miejsce Karbowski Paweł, lat 
15, czas 49,6 sek. 

II miejsce Sęk Mieczysław, lat 18, 
czas 48 sek. 

III miejsce Jarmundowicz Hen- 
ryk, lat 18, czas 49 sek. 

TV miejsce Matusiak Jerzy, lat 16, 
czas 49,2 sek. 

V miejsce Milczarek Ryszard, lat 
15, czas 49,8 sek, 

VI miejsce Poszewczyński Tade- 
usz, lat 16, czas 51 sek. 

VII miejsce Hereng Maciej, lat 
16, czas 51,2 sek, 

VIII miejsce Łaczak Zdzisław, lat 
16, czas 51,4 sek, 

IX miejsce Ziółkowski Feliks, lat 
15, czas 52 sek. 

X miejsce Stefankiewicz Janusz, 
lat 17, czas 52,4 sek. 

Wyścigi miały charakter normal- 
nych zawodów. Ogółem rozegrano 


11 biegów dla chłopców z przed- |. 


biegami w grupach po 7 osób, z pół- 
finałami i fimałami. 

Dla dziewcząt z powodu małej 
ilości startujących odbył się tylko 
jeden bieg. 

Pierwszym 10 zawodnikom z grupy 
chłopców i 3 dziewczętom zostaną 
wydane przez Zarząd ŁOZKol. dy- 
plomy pamiątkowe. 

Wszyscy pozostali otrzymają w 
Okręgowej Radzie ZS „Włókniarz“ 
zaświadczenia o zdobyciu norm na 


SPO. 
a m, 


0 „Puchar Miast“ 


walczy w niedzielę 
Łódź z Gdańskiem 


W niedzielę, o godz. 15, odbędzie 
Się na stadionie ŁKS Włókniarza 
międzymiastowy mecz piłkarski o 
„Puchar Miast“ (ćwierćfinał) po- 
między Łodzią i Gdańskiem, 

Barw naszego miasta będą bronić 
następujący piłkarze: w bramce: 
Szczurzyński (ŁKS Włókniarz), Ko-' 
mar (Zwiazkowiec Tomaszów), w; 
obronie: Włodarczyk, Pietrzak (ŁKS ; 
Włókniarz), Kopaniewski (Widzew), : 
w pomocy: Sołtyszewski, Słaby (Wi- | 
dzew), Urban (ŁKS Włókniarz), Stu) 
sio (Włókniarz Pabianice), w ataku: 
Patkolo, Baran, Hogendorf (ŁĘS' 
Włókniarz), Różycki (Widzew), Pił- | 
ką (Unia Piotrków), Szymborski | 
(ŁKS Włókniarz), Janeczek (ŁKS | 
Włókniarz). 

Mecz zapowiada się ciekawie, 

W sobotę odbędą się ćwierćfina- 
łowe spotkania piłkarzy okręgu łódz 
kiego o Puchar Polski: 
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„| Poznajemy Sportowców 


ZSRR 


Do jednych z najbardziej zasłu- 
żonych mistrzów sportu ZSRR 
należy popularny długodystansowiee 
Wanin. Wanin jest kapitanem Armii 
Radzieckiej, Posiada on wiele rekor 
dów Związku Radzieckiego w bie- 
gach długich, wśród których rekord 
na 30 kilometrów jesę jednocześnie 
rekordem świata. 


Na tablicy rekordów ZSRR nazwi 
sko Wanina figuruje od roku 1942. 
A oto lista rekordów tego zasłu- 
żonego dla sportu radzieckiego bie- 
gaczą. i 
10.000 m — 30:35,2 (1942 r.). 
20.000 m — 1:03;51,0 (1942 r.) 
25.000 m — 1:20;43,8 (1949 r.). 
30.000 m — 1:398;14,6 (1949 r.). 
Bieg godzinny — 18 km 779 (1942). 
Maraton (42 km 195 m)—2:31;55,0 
(1948), 


2 mistrzostw kl. A 


Kolejarz łódzki rozegrał w nie- 
dzielę pierwszy mecz © mistrzostwo 
klasy A okręgu łódzkiego ze Stalą 
z Żychlina. Wynik remisowy 1:1 
(1:1) nie świadczy otym, aby kole- 
iarze przygotowali się starannie do 
tych zawodów. Drużyna łódzka gra- 
ła w niedzielę już bez Koczewskie- 
go, który już grał w Kolejarzu sto- 
łecznym przeciwko Związkowcowi 
(Kraków). 

Oprócz niego brakowało jeszcze in 
nych zawodników tak, iż Kolejarz 
łódzki zmuszony był zmobilizować 
swego trenera Korporowicza, który 
zdobył jedyną bramkę, Wyrównują- 
cą bramkę dla Stali edobył jeden 
ze skrzydłowych. 
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Uśmiechnij się 
Rozmowa 


POM EAR R 


— Hallo; czy to Wall-Street? Tu 
mówi Troman! T — jak „tuman“, R 
— jak „rozbójnik“, U — jak „ukraść, 
M jak „morderca”, A — jak 
„atom“, N — jak „napad*l 


GŁOG | 
Organ Łódzkiego Komiteta | Woje 


wódzkicgo Komitetu Polskiej Zje- 
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